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Protest Rady miasta Lwowa przeciw 
prewizoryu m Galicyi wschorniej.

W  piątek, o  godz. 12 w  południe, zebrała 
ąię lw ow sk a  Rada m iejska na uroczystą, nad­
zw ycza jną  sesyę celem  zaprotestow ania przeci­
w k o  uchw ale N ajw yższej Rady koalicyjnej, otd- 
dającej P o lsce  tylko w  prow izoryczne w ładan ‘ e 
kraj, krw ią ofiarną tak ob ficie  zroszony.

Z agaił prez. Neumann, udzielając następnie 
głosu  przew odniczącem u kom isyi obron y  przy­
szłości L w ow a , r. Terenkoczem u.

Rada, pow staw szy z  m iejsc, słuchała w  sku­
pionej c iszy  don ośnego głosu r. T erenkoezego1, 
k tóry  kreśląc ro lę  L w ow a, jego  nieustanną pie­
czę  nad dolą  kresow ych  zjem  Polski, w spoii>  
ngał o  rozpoczętych  już pracach kom itetu obron y  
P rzyszłości L w ow a  i silnej w oli m ieszkańców , 
ślubujących, że  ziem i tej nie oddadzą! (O kiw  
Jako w yra z  protestu przeciw  narzuconem u nam 
Bcestrzygnięciu, przedłożył m ów ca  d o  uchw ały 
następującą

rezolucyę:
W iadbtnośe o  postanow ieniu państw  sojusz- 

Btceych c o  d o  Galicyi w schodniej, oddającem  kraj 
len  tylko w  cza sow e  posiadanie, naszego Państwa, 
a rów n ież narzucającem  dla tej dzielnicy pro­
jekt statutu organ izacyjnego, k tóry  polskość w 1 
tym kraju  skazuje na zagładę, wyfwarła w  spo­
łeczeństw ie ca łe j Polski bolesne w rażenie, g ra ­

n iczące z oburzeniem , że  tyle przelanej krw i i 
zniszczenie kraju, w  obron ie  tej pjT.,;ia 7 cel­
nicy Polski m a p ó jś ć  |na Imame.

Ofiar tych nie pośw ięciliśm y darem nie i nikt 
njie jest w  stanie w yd rzeć nam  tego, c o  posiada­
my, c o  jest naszą w łasnością  historyczną^ kul­
turalną i gospodarczą  i skąd ca łe  nasze pok o­
lenia niosły na w sch ód  pochodnie cywiUzacyij, 
postępu i .w olności!

Z^emi tej nie dam y! N|e da  jej Polska jako 
sw ej w iekow ej przynależności, — nie dadzą jej 
m ieszkańcy tog o  kraju, a wi szczególn ości rde 
oddadzą jej m ieszkańcy L w ow a, jako stolicy  tego 
kraju, skąd! prom ieniuje ich m iłość i p ośw ięce ­
nie dla O jczyzny na ca ły  kraj, aż p o  najdalsze run 
bieże kresow e.

Jesteśm y najsilniej przekonani, że nie znaj. 
dąie się w  P olsce  Rząd, k tóryby  taki traktat 
podpisał, b o  n‘ kt niem a praw a rozporządzać na- 
szein dziedzictwem , k tóre krw ią  naszą obron ili­
śm y! K ierując się temi zasadam i praw/h i spraw ie­
d liw ości, dom agam y się o d  W ysok iego  Sejm u i 
Rządu P olskiego, aby :

P o  1-sze nie dbniuśeił db podpisania narzuco­
n ego  nam  traktatu a tern sam em  nie przy ją ł za­
propon ow an ego, b ez  naszej wjcdjzy i zgody Kia 
tutu organ izacy jn ego ;

p o  2-gie aby na -znak protestu od w oła ł sw ych 
pełn om ocn ików  z  kon ferencyi n ok o jow e j;

p o  3-Cis ab y  n ie og ląd a jąc się na niczyje e 
zew nątrz decyzye, k roczy ł niezachwianie na dro­
dze zupełnego zjednoczenia ustaw odaw czego ^ad­
m inistracyjnego tej dzielnicy z resztą Polski, prze­
strzega jąc jak dotąd  pełnego rów noupraw nienia  
wszystkich obyw ateli kraju  tego, bez ró żn k y  wy_ 
znania i  n arodow ości i  w p row ad za jąc  w  tym  
kraju  te sam e jak  w  ca łe j P o lsce  instytucye sa­
m orządow e.

Rada m iasta L w ow a  uchw alając pow yższe  
wnioski, w yraża przekonanie, że niem a siły ludz­
kiej k tóraby m ogła od erw a ć tę ziem ię od  jej 
M acierzy !

Ufamy, że  tak, jak  nosze tfejeci w  listopadzie 
roku 1918, b ez  o b ce j p om ocy  odb iły  L w ów , jak 
dżiafcj dzielny nasz żołn ierz w a lczy  na kresach 
Państwa dla obrony: w łasnej Oicizyzny j cyw jlizą- 
eyi ca łeg o  św iata, tak e  dbtyehczasoW ą pogardą 
życia  stanie o »  -  gety tego  będzie potrzeba  — 
w  obron ie  prastarej dzielnicy polskiej —  w  o b ro ­
nie eiemi Czerw ieńskiej!

Hucznym, zgodn ym  oklaskiem  przyjęto  rezo- 
hicyę, p oczem  odśpiew ano hymn n arod ow y  „Jesz­
cze  Polska nie zg in ę ła ".

R ezolucya przesłana bodzie  Naczelmkow* 
Państwa, prezyayum  Sejm u, posłom , m inisterstw a 
spraw  Zagranicznych i N ajw . Radzie koalicyjnej 
wi Paryżu. *

— o —

DYMiSYA PADEREWSKIEGO.
W A R S Z A W A . 5 grudnia. (Pat.) K on w en t se­

n io ró w  p o d  przew od n ictw em  m arszałka T ram p  
• e y m k ifg o  p rzy ją ł d o  w ia d om ośc i kopię  pisma 
w ystosow an ego d o  N aczelnika PaństwTa, w  któ 
rem  P aderew ski zg łos ił d y m is y ę : P ism o to
kr -.m i :

Panie N aczeln iku  P aństw a. Proszę o  zw o l­
n ien ie m n ie  z urzędu  m inistra  prezydenta  i m i- 
aistra spraw  zagran iczn ych . W  dyskusyi przed* 
staw iciele  w iększości k lu b ó w  ośw iad czy li s ę za 
pow ierzen iem  m isyi u tw orzen ia  gab in etu  Pade­
rew skiem u. P. T rąm pczyń sk i ośw iadczy ł, że wy- 
■ .k ty ch  ośw iadczeń  zak om u n ik u je  p. P aderew ­
sk iem u i N acze ln ik ow i Państw a.

Z  p o lecen ia  N aczeln ika Państw a z jaw ili się 
w  Sejm ie szef kan eelary i cyw iln e j p. Car i ro t­
m istrz W ien ia w a  D ługoszevs-ki, aby  zaw ezw ać 
p rzew ód ców  stron n iefw  d o  N aczelnika Państw a

dla  p o in fo rm ow a n ia  go  o  zapatryw an iach  stron 
n ictw .

W A R S Z A W A , 5 gru dn ia  (Pat.). .P rzeg lą d  
W ieczorn y *  pisze o  dym isy i P a d erew sk ieg o : Z
postaw y  P. S. L . p . Ign acy  P aderew sk i w y c ią ­
g n ą ł od p ow ied n ie  k on sekw eu cye . Jeszcze w n o ­
cy  p os ia ł list da N aczeln ika  P aństw a z zaw ia 
d om  en iem , że sk łada  m isyę utw orzenia  g a b i­
netu w  jeg o  ręce i prosi o  dym isyę  ze stano 
w iska prezydenta  rad y  m in istrów  i m inistra 
spraw  zagran iczn ych . Dziś N aczeln ik  Państw a 
zaw ia d om ił form aln ie  p. P aderew sk iego o  p rzy . 
ję c iu  je g o  dym isyi, w ięc  zaak cep tow a ł n ep ow o 

, dzenie jeg o  m isyi i p o p ro s ił go, ab y  pozosta ł 
jn a  stanow isku  tym cza sow o, aż d o  zam ianow ania  
i jeg o  następcy .
I —o —

B

A om unikał sztabu ęenerełnepo.
dn ia  5 grudnia.

Pronł liteojsfto ■ b ia ło r u s k i: O d d z ia ły  nasze
"Wypadem n a  p ó łn o cn y  brzeg D źw iny  w ok o licy  
Indryssy  rozb iły  siln y  od d zia ł t o lszew iek i b io ­
tą " 50 je ń có w  i 2 karabiny m aszynow e. Na p ó ł­
n ocn y  a sn h ód  ®d P o ło ck a  n ieprzy jacie l zaata­

k o w a ł nasze p ozy cy e , zosta ł jed n a k  odparty . 
R ów nież n e m ia ł pow od zen ia  atak n ieprzyjaciela  
na K upcew ieze. N ad P tyczą  p o  zaciętej w a lce  
bolszew icy  zostali odrzu cen i, p on iósłszy  ciężkie 
straty.

Front w oT jU sb i; S pok ój.
H a l l e r .

J
TOWARZYSTWO RPSOWIZACYI MIAST.

W ARSZAW A, 6. grudnia. (Pat-). Pod praewt 
dnietwem wiceprezydenta miasta p. Malinowskiego 

j »dbyły ki® w  magistracie całodzienne narady przed- 
j stawicieK mis-t n  .prawie zawiązania towarzystwa 
: aprowizacyjnego Polski i ziem wschodnich, którego 
to towarzystwa statut uzyskał zatwierdzenie, a któ­
rego zadaniem ma byt dokonywanie w kraju i za 
gi>ani*ą aupów aa wspólny rachunek w  celu ułatwie­
nia ariasfom zaopatrywania ludnośd w  najniezbędniej- 
sae artykuły. Do narządu tymczasowego powołano 
pp. wieep.ezydenpi Mafiaowskiego i ławnika Barytę 
i  Warszawy, Jana Jasińskiego *e Lwowa i Stanisła­
wa Dylswsldago a Lublina

T ajn e posiedzenie rady najwyższej.
P A R Y Ż. 5 gru dnia . (P at.) R uda  najw yższa 

zebrała  się p o d  przew odn ictw em  C lem enceau  na 
tajne posiedzen ie, w  którein  u czestn iczy ł ta k ie  
m arszałek  F o ch . O b ra d y  d o ty czy ły  zarządzeń  
potrzebn ych  d la przeprow adzen ia  traktatu.

f?owy szef misyi francuskiej to Polsce
P A R Y Ż . 5 grudnia . (Pat.) .E z c e ls s io r "  y o -  

dsje , że generał M ordacą , szef w o jsk ow ego  ga­
b inetu  prezydenta m in istrów , za m ia n ow a n y  zo ­
stał szefem  w ojsk ow ej m isy i franeuai iyj w  W ar­
szawie w m iejsce  geaęra ła  H earysa,
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Statut Galieyi wschódii ej,
Rozdział IV- 

ldm ln:«trac: a Galicy i WscJiodniel-
Ax0 kal 19. W ładza wykonawcza w Galieyi 

Wsahcdniej będzie powierzona gubernatorowi który 
będzie zamianowany przez Naczelnika Państwa Po’ - 
•Łieg)o i będzi* m ógł być odwołany przez niego.

IZrffkuS 30, Gubernator będzie ezuwal nad i> 
ataymaaie® porządku £ bezpieczeństwa publicznego. 
Sapewr wyfaonanl* ustaw, uchwalonych przez Sejm 
Italski £ przez Sejm Galicji Wschodniej.

Artykuł 21. dotyezj rglaszmii* ustaw orasz gu 
tarnaton*.

Sf-fykni 33. Ćłprawj, *afeżą*e do Sejmu Galieyi 
Wschodniej, w  m yłł art- 17-go, będą kierowane przez 
■unlsjriw , mianowanych prze* gubernatora i odpo­
wiedzialnych pod tyn* względem przed Sejmem. Sejm 
•tanowi SUzbf, fuakcy* i p »* ę  ministrów.

Sr^ktd 231 Spraw ul* aależąw do Sejmu tta- 
k«j Wschodniej, będą klarowana w  Galieyi Wschod- 
atiej p r « *  gfcwtćw inh-j&y ed d t-s th  pod tiaro wnictwo 
auWn«|OK*

Artykuł 24. Akty gubenaoiora, odnoszą** się da 
artykułu It-go , pow im y być kontrasygnowane przez 
•dpawfedai -go a W  ątkieta dekretów, aawte-
■ « W * *  T®*«>

Artykuł 2 1  Cubcreator mianować będzie urzęd-
alków publicznych W szelako ustawa polska lub gz- 
łcyjsiw^ ajoisownlft do wypadku, może zaprowadzić 
•ony epo«Ab nomiaeęy! dla furkeyonaryuszów drugo- 
wędsysS Sędzia mogła również ustalić warunki, wy­
maga**. aby hyi utopujwsiwany® do łakiel a takiej
kokw ł ,

Funk»“ onaryus_„ urzędów. odnosząoycfc się do 
prze&a)*:Aw, wylk-zonyck w artykule 12, będą za- 
wiaaowaać » *  propozycy* odpowiedniego ministra.

Artykuł 26. Zdolność do funkcyi publicznych nie 
pow iać* Ityfl w  zasadzi* podporządkowana ani praw­
nie aa| lak tycznie warunkom rasy, religii i języka.

Urzędnicy powinni, a .zastrzeżeniem niezbędnego 
wyjątku, być rekrutowani w  Galieyi Wschodniej. Re- 
Culam5i*& ustanowione przea rząd na propozycyę sze­
fa urzęcJfe interesowanego albo aa propozycyę ocipo- 
wiednieg* ministra, stosowni* do wypadku, będą mo­
gły akrcAOć hmkcy*. któr* będą zastrzeżone wy­
łączni* krndydatom, pochodzącym * Galieyi Wschod­
niej, elbo jam r^Jniająęy** funkcy*. określone przez 
-» regulaminy. ■

I*rąi wyboias orzędników należy, przy równej 
włshid.**, *kzyć s*« *  ważsościg liczebną nóżnyeh 
»ruę* napodawyuli ■

^ j  Rondzt&i V
O; j u h , *  sądowa Galieyi W schodniej

Artykuł 37. Trybunał w « Lwowie utworzy Try­
bunał N łjw żM jł dl* mmii* twytorymr Galieyi 
O/nchodnu -

Artykuł 2A Sędzłowi* aalicy. Wscnoame,, e wy­
jątkiem tyłlh, di* których będzi* zastosowany system 
wyborczy, będą mianowani przez Naczelnika Pań­
stwa Polskiego na propozycyc gubernatora. Będą nle- 
» uwalnl £ c i*  będą mogli być złożeni inaczej jak 
po odpowiedniej opinii Trybunału Lwowskiego, urzę­
dującego jako Rad* Najwyższe dyscyplinarna tej ma- 
gisjratury

Artykuł 29. Kary, nakładane przez trybunały Ga* 
łkyl Wschodniej, będą wykonywana w  Galieyi 
W «hodni*j

Artykuł 30. Naczelnik Państwa Polskiego będzie 
miał prawb łasui w ooeo jednostek skazanych przez 
i -yl-wiały Galicy? Wschodniej.

Rozdział VI 
Syst«ia finansowy Galieyi Wschodnie).

Artykuł 31. System finansowy, specyalny dia Ga- 
IŁoęyt Wschodniej, będzi* ustalony przez ustawę pol­
ską, -josowaie do dyspozyoyi obecnego traktatu.

Artykuł 33. Dobra, położona w Galicy! W schod­
owi i  należąc* poprzednio do rządu “ ustryackiego, 
da Kronlandu Galicy! albo do Korony eustryackiej, 
równie jak dobra, położono na tem te/ytoryum, a na­
leżąc* a tytuiu prywatnego do dawnej rodziny panu­
jącej w Austro - Węgrzech, są w warunkach, prze-

(Dokończenie)
widzianych w artykule 204 Traktatu Pokojowego po­
między W ysokiemi Stronami kontraktującemu a Au- 
stryą, przekazane Polsce, która im aa pewni admini- 
Btracye.

Artykuł 33. Dobra, obecnie przyłączone do ja­
kiegoś urzędu publicznego, zachowują ten związek. 
Nie mogą być odłączone na przyszłość, jak tylko w 
formacn prawnych i na odpowiednią opinię władzy, 
która kieruje tym urzędem.

Przez czas trwania systemu, ustanowionego przez 
mniejszy Traktat, dobra wymienione w art. 32, nie

w  terminie dziewięciu miesięcy po wprowadzeniu w 
życie niniejszego traktatu. Będzie należało do gubaw 
naj-ora zapewnić swobodę głosowania, stosująo ».ę 
zwłaszcza do stypulacyi art. 6 i przystąpić bezzwto*r 
nie do zwołania Sejmu.

Ogół #jregime'u% ustanowionego przez r o z d a j
I. do VI. obecnego traktatu, będzie funkeyobowat 
od chwili zgromadzenia 6ię pierwszego Sejmu, służba 
obowiązkowa wojskowa nie będzie mogła być m 
prowadzona w  Galieyi Wschodniej przed tą datą.

Artykuł 40. Żadien z mieszkańców Galieyi W schód 
niej nie będzie mógł być niepokojony ani molestowa­
ny z powodu swojej postawy politycznej od dnia &  
lipca 1914 r. aż do wprowadzenia w  życie niniejazef* 
traktatu.

mogą być odstąpione ani obciążone ciężarami, któ­
rych trwanie przekraczałoby trwanie rzeczonego sy- Niniejszy traktat, zredagowany po francusku, jw 
sjemu; w  razie, gdyby nowy statut był ustanowiony , angielsku i po włosku, którego tekst francuski będzie 
stosowni* do art. 2-go, umowy, które przekraczać : obowiązujący w  razie różnicy zdań, będzie ratyfifc 
będą t®* termin, stracq ważność w  trzy lata po I wany. Wejdzie w  życie w  tym samym czasie sra 
ustanowieniu tego statutu, jeśli wyraźnie nie będą ■ Traktat Pcko)i* e Aastryą. Miejscem ratyfikacyi fej- 
potwierdsone w ciągu tego terminu. Wszelako ta ózie Paryż.

temi dobrami ze względu na wykonanie reformy a- \
grarnej albo mm roboty uznane aca użyteczne publicz- i J^tWOCgCdeiTl.

Dyspazyey* tego rozdziału o h  przesądzają by- _  CYMBAŁ ENDECKI
najmniej rozporządzenia rzeczonemi dobrami przez j Z  czw a rik ow eg o  Ł r o m a d z . n ia rozg ory czo - 
Główne Mocarstwa sprzymierzone i stowarzyszone, w  | neJ zu pełn ym  brak iem  u sze lk ich  środ k ów

. j sp oży w czy ch  lu d n ośc i w czora jsze  .S ło w owyprdku, gdyby Gaiicya Wschodnia miała być w  ca­
łości.

pol-
„ *zy szęściow o tderwana od  Polski. i sk ie “ z rob iło  żyd ow sk o -rn sk o -socya listy czn e  *e-
™ , t.. „  Ł , i  1 bram ę, b o  z o b a cz y ło  jed n ą  d osłow n ie  jedną żv-Artykul 34. dotyczy administracyl i  racnunków ■ . ,  , 1 . . , - . J J J

* przyłączeń do dóbr dominikainych i dóbr zwiaza- 1 Jed u cS ° u k ra m ca  sp raw ozd aw cę  „W p e -

^  ^ P ^ ^ z n y m i .  i G oryczy  zrozp aczon e j, w  g łod z ie  i ch ło d z ie
Artykuł 33. W  wypadku, ?dyby pewne urzędy, . ^ takż;  n ic  Bn oye E, ozu m ie6

których ciężar ma spadać na Galicyę Wschodnią, r„^ aLf, 
obarczały w  Polsce budżet państwa, ustawodawstvro 
polskie ustali odpowiednią kwotę udziału w wyniku r f i,0 j r.:i .„  ■ n 
podatków ogólnych, pobieranych w  Galieyi W schód- ‘ n ‘
niej, która to kwot* przelaną aostanle do jej bu­
dżetu.

Artykuł 33. Budżfet Galieyi Wschodniej obejmuje: j 
1-6 w wydatkach: wydatki, dotyczące przedmiotów, | 
przewidzianych w  art. 12-tym; 2-o w  dochodach:

redaktor tego na u s łu g ich  n a rod ow y ch  paska- 
rzy sto jącego  pism a, gotów  jest „  n u n eyacyę" 

o  u czy n ić  d e k la ra c ją  prze- 
, w ó d cy  stron n ictw a  i g roz ić  pa ryo tyczn ym  L » o -  
jw e in  zł m iast paskar om  —  upoin  n a ją c jm s ię  o  
! kawałek, ch ie b a  ro b o tn ik o m  i b ied oc ie  lw ow -

C ym b a ł en deck i grozi p a try o ly czn y m  L w o-
, . . . .  . . . .  , ,w e m  i liczy na je g o  bezkr\ t\czność. b o  praw*

a) kwoję “ działu w  sumie podatów Ogólnych, ozna- dy - } f  ® i(j sklltk| v s z e c bn o !sk ie i
lżoną w  anySJ art- 35; b) sumę dodatków do poaaików ; ... , ^ . ’  . r  . . , , . . P  ^* . . . .  , \ , . , . , , ! p oh tv k i n a  te ien ie  G alieyi w ch od m ei i o w o ceogólnych, których stosunek będzie ustalony p rze z , f  . • . . , , ,  J Z J . ,
d • — i- nr i. j  i • . j  i - i 1C1 z a b ie .o w  w  Paryżu, aż d z iw , że im  dotądSejm Galieyi Wschodniej; c) sumę. podatków i należ- . . .  nnt(ltna|i J ’
-ości, ustaloną przez Sejm Galieyi Wschodniej. i " “ * * _ <J_ i

Artykuł 37. Rząd polski zaioży urząd długów, j o „a  „• ■, . ,, r „ „ .  „  , , . . K to w in ien  r —  pyta  z naiw noS iią  m ew m -Które w myśl art. 199 t 200 Traktatu z  Austryą ma- , , . , ■ ' e , .  . , , ,. , . . ” . _ ,. . . . . . . . .  ! n ego  dziecka  w czorajsze .S ło w o  , że A n g lia  takja obciążać terytoryum Galicy i Wschodniej. W r a  ”  „  , , „  n  i ■ , ’  ,  °cał0 ĉi Iub w ro g o  w o b e c  P olsk i w ystępu,e. I z p o m o cązle, gdyby to terytoryum miało być ,G tosu  n arodu* znal zto ku yetasncj uciesze Wczęści odłączone od  Polski, część komrybucy na, przy- * . . -7 „  . . .  T 1. . , . , ,  1  osob ie  ja k iegoś  Zalesk iego. k torv  w  L on d y n iepadaiąc* na nie. będzie określona stosownie do za- . v , , , . . . . .
*au w  art 199 rzeczoneeo Traktatu ! m ia ł sk u teczn 'e p a ra b żow a c zabi g. D m ow sk ie -“ StakwjrcT w  nrt. 199 rzeczonego Traktatu. g0< j  tcn n ezn ny bliżej społeczeń stw u  w p ły .

Rozdział VII. iv io w y  i o ien tat d o  s p ó łs i z B ersteinein, żydk iem
Organłzacy* wojskowa. g d ic j js k im  dop row ad zili <'o tego, że n. p. L lo y d

. trtykał 38. Ustawodawstwu o  służbie wojskowej, 1 G eor^e z D m ow sk im  zup łn ie  nie m ów i. 
obowiązujące w  Polsce, będzie mogło być zastosowane ! ,  Vv p ły w y  t j c a  d w óch  Judzi są tak przeraża-. 
praez Polskę w  Galieyi Wschodniej, * zastrzeżeniem, J^c o  W 11’ e, P ° l fa bt ich  przezw yciężyć
ża kontyngent w  ten sposób zarekrutowany będz^ lak t ‘d n ie n ia  państw a polsk iego, k tóre przed 
tworzyć jednostki specyalne, które w  czasie pokoju zalew em  b o lszew i-k -m  b ron i c ,.łą  E uropę i b set 
będą *tały garnizonem w  Galieyi Wschodniej i będą f e Zalew ski jest solne ja k im ś zw y cza jn y m  Za- 
do dyspozycyi rządu polskiego, w  ozasi wojny dla ews ’ a D m ow sk i przem aw ia  im ien .em  pan -
obrewy *e*ytoryun» narodowego. , stwa polsk iego

i W szeclip  .lukom  k ię ka d yp lom a ty czn a  W
Rozdział VIII. spraw ie G alieyi w sch od n ie j w y t ią c iła  z d ło n i

Dyspozycy* przejściowe. !v  sztlk ie  z taiiiin  tu peiem  rek lam ow an e atuty,..
Artykuł 39. Aż do zebraniu się Sejmu, guberna został ty lk o  ob d a rty  z a u reoli o b r o ń c y  Galicy* 

to* Gelicyl Wschodniej będzie administrował tery- w scl: odn iej c y m bał endecki. X.
toryun,. stosują* się do dyspozycyi niniejszego trak­
tatu- KAPELUSZE KARDYNALSKIE.

W ARSZAW A, 5. grudnia. (Pat.). Jak pisma do­
noszą, arcybiskup gnieźnieńsko-poznański ks. Dalbor 
i arcybiskup warszawski ks. Kakowski wyjeżdżają 
jutro do Rzymu na konsystorz, eby przyjąć tam ka-

W  ęen., 00 dotyczy przedmiotów, które według j 
obecnego traktatu należą do kompetencyi Sejmu poi- i 
skLego, ustawy polskie będą wprowadzone w  Galieyi 
Wschodniej promulgacyą przez gubernatora. Co się 
tyczy przedmiotów, które należą do kompetencyi Sej- pęiuL“ kardynalski" 
mu Galieyi Wschodniej, ustawy i regulaminy, będące i
w  mocy 28 lipca 1914 będą stosowane bez uowej RATYFMACYA ODROCZONA NA
promulgacyi CZAS NmOGRJłK ZZ9N7.
. -  Gubernator podejmie niezbędne Środki, oby Sejm j WIEDEŃ, 5. grudnia. (Pat.). N. Fr, Pressa cl*
Galieyi Wschodniej był, w  warunkach, przewidzia- nosi z Berlina: Biuro Reutera dowiaduje się z Pa- 
nych w  art- 10, wybrany możliwie najszybciej I to ryża, że koalieya odroczyła na czas nieograniczony 
w  «aki *posób, eby Sejm mógł się zebrać najpóźniej ratyfikaeyę traktatu pokojowego z Niemcami.

m

f e s Ś O T  L l
Od soboty 6>go grudnia br,

llaiif Sasina Mwaitl 
Iłwjkly film rosyjtŁ Na śnieżnych polach Sybiru Wstrząsający dra 

mat to 5 aktach 
z tajemnic rosyj* 
skiej katorgi, -o-
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Jak Niemcy przygotowują plebiscyt
na Mazurach.

T ygodnik  francuski „L ‘Opinion“  in form uje i jest zdezorientow ana. Tyranizuje się wszystkich 
łwycfa czytelników , w  jaki sp osób  Niemcy stara-] tych, którzy są  podejrzani o  sym patye polskie
ją  ®ię p rzygotow a ć jak najpodatniejszy dla sie 
Ple grunt dio plebiscytu na pólnocno-w sehodm eh 
ejemiach, pod leg łych  p lebiscytow i. In form acye te 
zaw ierają  dużo szczeg ó łów , k tóre zainteresują 1 
awssych czyteln ików :

O becnie — pisze L ‘Opinion“  — N iem cy przy" 
jgotowują sam i tylko plebiscyt, w o b e c  czego ten 
pow ażny probiem  zasługuje na całą naszą uw agę,
i-jezne oddzia ły  w ojsk  przeniesiono z w nętrza

łu<**Ł©# na terytorium , poddane plebiscytow i w  
W arm ti * jaa Mazurach. 

■Jorgaiyzowano w o jsk o  p o d  nazw am i: „Heńnat- 
w ear“  i „E lnw ohnerw ehr“ , w yekw ipow ano je i 
zaapi ow izow an o kom pletnie, zaopatrzono w  m-o- 
łacze injn, mitraljezyt Ł arm aty. Generał Albrecht, 
azei 20 korpusiia rm ii w  Olsztynie, w ezw ał w  roz­
kazie dziennym  „p a tryotów  niemieckich, znają- 
ewcfe język  p o lsk j", aby p rzystęp ow ać do tej or- 
g a ^ ca cy i, która m a „stanow ić isiłę policyjną pod  
«zas peryoćtu plebiscytu i która założona zosta­
ła es  zgod ą  kom isy! koalicyjnej w  B erlin ie". O tóż 
pierw szy argum ent jest n iebezpieczeństw em , dru­
gi kłam stwem .

W ła d ze  w o jsk ow a

żw ahiily ponad; o  10.000 żołn ierzy, których  w y .
słan o na terytoryam  pleb.scytow e, 

w ypłacając im żo łd  za  dw a lata z góry; i dając 
ubranie cyw ilne. T w orzą  oni jednolitą organ izacyę 
i m ają  z a  zaaanje szerzyć w  tych prow incyach  
polskich Intenzywną propagandę na rzecz  N ie­
m iec. R ząd zorgan izow ał p rócz  tego stow arzysze­
nia cyw ilne, k tóre na M azurach noszą nazw ę 
,,M azurenbund", a  w  Wai-znji „E rm landerbund" 
' ro la  ich polega  na ogitacyi w śród  ludności tych 
prcw incyl. 8 października przeprow adzono og ó l- 
*5 spis ludności w  państw ie R zeszy i d o  o só b , 
m ających k rew nych  w  okolicach  polsiąch z w ró ­
co n o  eńę z  prośbą , b y  udały s j ;  da ziem_ podda- 
Eft-eh p leb iscytow i i  tam  się  osiedćty

R ząd p ła c i ' im koszta p od róży  * przyznaje' 
m  specyalne w ynagrodzen ia . C o w ięce j, w szyst­
kich byłych  urzędników  z  K sięstw a Poznańskie­
g o , k tórzy  są obecn ie  bez  .zajęcia, w ysyła  s 'ę  
lam że r. rozkazem  osiedlenia się.

L udność niem iecka, która  jak np. w  Elblon- 
gti dom agała się przed kilku m iesiącam i wcielenia 
d o  Polski. obecn ie  na skutek oroDagandy pruskiej

P oniew aż

stow arzyszenia p oh k je  są  form alnie zakazane pod  
g rozą  natychm iastow ego rozw iązania

zgrom adzenia i obrady  polskiej ludności m uszą 
się od b y w a ć potajem nie, skutkiem czeg o  wszelka 
propaganda jest sparaliżow ana. Trzeba jeszczt 
podnieść, że ta propaganda njem iecka

jje s t  ściśle nwjązana a propagandą «onąr-3M st- 
OEną.

która  «Tbeani» rosw lja  na cataea teryłocy « a
R z e s r j .

P on iew aż łe  przygotow ań ,? <lo p leb iscyto  m a 
ją  wszystkS® cechy  zw ykłej kampanii w yborcze j 
i pon ;ew aż rezultat teg o  plebiscytu m a ffia przy­
szłość* E uropy w schodn ie j i d la  przyszłego p o ­
k o ju  p ierw szorzędne znaczenie, Polska )cna nie­
zaprzeczalne p raw o broni en, a sw e j spraw y.

Sprzymierzeń*, krórzy pow inni u w ażać ten i«_- 
ród  jak o  reprezentanta spraw y  s łu szn ośd  « spra ­
w iedliw ości w  m archiach w schodnich, igą cobow la- 
zani utrwalić je g o  położen ie  p o ity cz n *  f pod  truj- 

j m yw a ć je g o  n a rodow e rew indykacye.

iewolucjjne rozruchy me filoszech.
r. . jąnm»rPOWSTANIE W  MEDYOLANIE.

BAZYLEJA, 4. grudnia. Z Medyołanu donoszą: 
W e wtorek popołudniu związki zawodowe w  Medyo- 
lanie proklamowały generalny strajk 1 natychmiast 
go wprowadziły w  życie. W  gsleryi Wiktora Ema­
nuela, na miejscu, gdzie się zbiera medyolańska bur- 
żua7.ya, przyszło do kilkakrotnycli wystąpień ze stro­
ny socyalistów przeciwko oficerom i burżuazyi.

Karabinierzy próbowali w ataku oczyścić galeryę,
zostali jednak przejęci gradem kamieni.
Skoro z tłumu padio kilka strzałów, karabiniera^ 

w obawie, by nie musieli ustąpić, równie*

dal] kilka strzałów. Zostało wielu zabitych i cjęźko 
rannych.

Kilku karabinierów odniosło także ciężkie rany.
W śród tnedyolańskiej ludności panuje wielkie 

wzburzenie. Powszechnie sądzą, że powstanie nie 
rychło ei* akońcay 1 przybierze jeszcze wieksz* roz­
miary.

1

KRWAWE WALKI W  RZYMIE, 
BERLIN, 4. grudnia. (W B K ) „Bcrliner Tage-

OSTATNIE PRACE KONFERENCYI POKOJOWEJ.
P A R Y Ż. S grudnia. (W B K .) ,,Intransigeant“  

w skazuje na to, że  kon ferencya  p ok o jow a  znaj­
duje się w  ostatnim  m iesiącu sw ojch  czynności. 
Panuje przekonanie, że  uje będzie potrzeby  dłu­
g o  pertraktow ać a W ęgram j. P ok ó j ten będzie 
m oże  już 15 grudnia podpisany. Traktat p rzęd ło- 
ży  się także Turkom . Niema naw et m ow y  o tern,
b y  Stany Z jed n oczon e  otrzvm ały m andat w  Kon-

m u  w m m m m m m  :̂ K m ssm sm sm

ola^t" ogłasza następują** wiadomość 
Jeszłą przez Bazy leję:

Po otwarciu Izby w r-inleCCziałek w  nesy powsfci 
Ła bójka między s o c , altsinmi a nacyosałistaraL 

Grupa nacyonalistów otoczyła praedpołudnSess no 
cyali stycznego posła Muranie g o  i Knleważyła po. 
Policy a uwolniła go k rąk napastników.

Socyaliści podnieśli w  Izbie i publicznie pr*e- 
eiwko tcmn protest, Wieczorem próbowaB urządzić 
w  Rzymie demonstracye, które doprowadziły £0 
kontrdemonstracyi burżuazyi -

Przyszło do poważnych bójek, aż wreszwe wojska 
oczyściły plac. W ieczorem odbyło si% zgromadzenia 
socyalistycznej unii i Izby robotniczej. Po akończonaa. 
zgromadzeniu nacjonaliści poczęli iżyć socyaljstów 0- 
belżywemi słowami, wskutek czego przyszło do roz­
ruchów. Policye musiała powtórnie wkroczyć, ca do­
prowadziło do poważnych starć międ^r pa&oye t 
eon alistaml.

Po obu ®trm aeli aostalo wfete ramnyaSt

Postów,* Bai^ari i Romit* świtali przy tam o 
ranni.

stantynopolu. Jest nadzjeja, J® trudności, ,ak** 
u jaw niły się p od cza s  ostatnich per trak taeyf * 
Niemcami, w krótkim  czasie zostaną przezwycię­
żone I że  Kraktat w ersalski będzie jmógt w e jś?  
w  życie  w  14 dnjach. Potem  zbierze etę zw.-ązel* 
ludów , lec*  ten będzie ra cze j pew n ego  rodzaju  
w ykon aw czą  kom isy; a n ie idealną, nad ludami 
stojącą  ootęgą .
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JEZUS i JUDASZ
tłóm. MARYA BIANKA.

(Ciąg dalszy).
Ach, gdyby nagie ta prośba się spełniła, gdyby 

już leżała na łożu śmiertelnem i słyszała głosy 
dźwięczne aniołów... i Pana Boga jak ją poważnie, 
aroczyście, cicho przywołuje ao Siebie... i cicho 
by było naokoło... nawet matka i ojciec nie kłó- 
«h i»y  się ze sobą... wszyscy... wszyscy staliby 
naokoło jej ł.jżka w poważnem oczekiwaniu...

Wyobrażała sobie doskonaie, ja<by to było, 
gdyby już ostatnim wysiłkiem podniosła się z po 
ścieli i nadziemsko już lśniącemi oczyma spoj­
rzała na Trucka i przyciągnęła go ku sobie bladą, 
wychudłą ręką, otwarcie bez strachu przed tymi 
wszystkimi innymi... potem jesz ze, nimby się 
ocry zamknęły na wieki, uścisnęłaby dłonie ojcu, 
mabe, siostrze i braciom, szczególnie zaś małemu 
Pawełkowi.,, jeszcze jedno szybkie spojrzenie na 
Karola Trucka... i wszys koby się skończyło...

A teiaz wyszliby wszyscy cicho, na palcach 
z kuchni, bo tuby było zimno, bardzo zimno... 
a ogień już dawno wygasł... tylko Karo! Truck 
eozustalby i ukląkłby przy jej łożu śmiertelnem, 
by łzami obiać jeszcze jej martwe ciało, ogrzać 
je aiemi po raz oslatni... a każda łza jego zmie­
niłaby się w błyszczący, drogi kamień... tak, że 
sagłe okryta by była promiennym płaszczem...

na czole miałaby wspaniały dyadem... i z dresz­
czami zachwytu uniosłaby się w górę, do nieba...

Ach, cudowne to były marzenia... i tak cicho 
było wokoło, tak dziwnie cicho...

Raz nareszcie wyspać się porządnie
Wstała, posłała sobie łóżko i zdjęła z zam- 

kniętemi prawie powiekami swe suknie.
Brrr... jakie zimne poduszki!... Dyadem... 

Karol... uśmiechnęła się radośnie i zapadła w głę­
boki sen...

O kilka drzwi dalej, w pokoju Hófkego Opo­
wiadał Silberste n żydowskie dowcipy... jeden 
śmieszniejszy od drugiego; a Guścia nie mogła 
już wytrzymać ze śmiechu. Nawet Hófke, trzy­
mając ją za rękę i popijając od czasu do czasu 
łyk wina ze szklanki, którą ona trzymała, zdawał 
się być mocno ubawiony.

Truck jednak siedział w kącie przy oknie 
i tępym wzrokiem patrzał przed siebie.

Ta cała sytuacya z Leną i jej dziwne uspo­
sobień e niepokoiło go... a prócz tego je zcze 
jed ta sprawa zaprzątała jego umysł.

Otrzymał mianowicie list z Saksonii z propo- 
zycyą, aby bezzwłocznie wstąpił tam do redakcyi 
nowo założonej gazety robotniczej. Pensya 125 
marek miesięcznie. Że ma dobry styi, o  tern 
dobrze wiedzą; a ze stosunkami jest też dosta­
tecznie obznaiomiony. Znając go jako chętnego 
do wszelkich ofiar, spodziewają się, że nie będzie 
ociągał... już choćby dlatego, że jest to placówka, 
gdzie postawić można tylko człowieka wypróbo­
wanego. Proszą go wreszcie, by najdalej w prze­
ciągu 14 dni Berlin opuścił.

Niemożliwe... wprost niemożliwe... przerwać 
studya, już teraz spowodować katastrofę z ojcem. 
Niemożliwe teraz rozłączyć się z Leną, pozosta­
wić ją jej strasznemu losowi... ale czyby nie mógł 
zabrać jej ze sobą... precz stąd, z  tego bagna... 
gdzieś ją umieścić i po upływie roku, gdy się 
uregulują stosunki,..

Zaśmiał się sam do' siebie.
Czyż te psy krwiożercze dałyby mu Lenę... 

czy miałby środki na to, by im cenę żądaną zc 
nią zapłacić...

— Panie Truck, d!ac?ego ma Pan tak nachmu 
rzoną twarz, jakby cały tydzień deszcz padał, 
a ja właśnie chciałam pana o  pewną przysługą...

— Proszę bardzo, panno GuściuL. jestem do 
usług pani.

Wstał i przystąpił do niej. Ona spojrzała na 
niego kokieteryjnie i rzekła:

Czy mógrby mi pan przynieść szklanki 
trochę rozruszać, iebwody; bo pana trzeba 

pan...
—  Chętnie, proszę pani, chętnie i — i przi 

jechał sobie ręką po rozwichrzonych włosac 
i wyszedł z pokoju.

W korytarzu były nieprzeniknione ciemność 
żadnego św atła, a rozatem lodowe zimno... P 
omacku doszedł do kuchni... ta mała tam zi 
pełnie nie miała pragnienia i wysłała go tylk 
dla żartu... ona umiała urządzać takie kawał 
znakomicie... otóż tu są drzwi do kuchni... ten 
chodzi tylko o  to, by znaleźć wodociąg i szklankę, 
po cemku gotów jeszcze wszystko porozbijać

(C. d>
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SPOŁM DRZEWNA
firm „BUDULEC" i TOW. ODBUDOWY" w 
KUPUJE drzewostany nadające się 

ścięty maieryał drzewny. =

, ialitte a
do ettsploataeyi oraz wszeiRi

DOSTARCZA maferya? drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
 . _ _ _  oraz wszelkie maszyny d j obróbki drzewa. ■ . -

Przydział sk ;ór, obuw ia, tekstyliów  itp. 
dla .Małopolski.

M inisterstw o aprow izacyi z  n abytego p rzez  
P aństw ow y urząd zakupu artykułów  p ierw szej po* 
łrzefoy zagranicznego transportu skór, fcnateryj tek­
stylnych i t. p. przydzieliło d o  odsprzedaży na 
potrzeby  ludności M ałopolsk i w edług ogóln ego  
klucza repartycy jn ego  około  30 procen t posia­
danych ilości w ym ienionych  artykułów , pow ;crza - 
jjąc rozdzia ł przydzielonych  ilości W ydziałow i! 
spraw  arroiw izacyjnych dla M alopo& kj w e  L w o- 
w je. i i

W ydzia ł spraw  aprow isacyjnych  dla M ało ­
polski ze  stojących  d o  jeg o  d y s p o z y c ji w yżej 
w ym ienionych  artykułów  u skuteczn i w  m yśl 
w skazów ek  m inisterstwa aprow izacy i przydziały 
dla następujących kategory i:

1. dla p racow n ik ów  naftow ych  3.000 kg skóry 
p o d e ń w o w e j, 15.000 par obuw ia  dem obj^zacyj- 
n ego , 2000 palt, 25.000 koszul, 2000 spodnie 1000 
nbrań robotn iczych  i 25.000 m. Imateryałów ba­
wełnianych z  przeznaczeniem  d o  rozdziału  przez 
urzędy ok ręg ow e  górnicze w  D rohobyczu, Ja- 
JHje i S tanisław ow ie, pom iędzy pracow nikm y naf­
tow ych  w  odn ośnych  rew irach ;

2. d l3 p racow n ik ów  w  salinach: 2000 kg sk ó­
ry podeszw oW ej, 5000 par obu w ia  dem obibzac. 
1000 palt, 15.000 koszul, 1000 spodnjC, 500 ut 
brań  robotniczych , 500 chustek, 15.000 m, mate- 
ry a łó w  baw ełnianych, d b  rozdziału  przez Dy- 
rek cyę  zak ładów  saljharnych w  K rakow ie;

3 d l3 pracow nikow i-  państw ow ych  dla M ało.

30.000 koszul, 500 kołder, 75,000 m . materyałoW' 
baw ełnianych d o  rozdziału  przez Naczelny urzę­
d ow y  zakład aprow jzacy jn y ;

4. dla ludności M ałopolski poza  w ym ienio- 
nemj dbtąd kategoryam i: 20.000 kg skóry  podesz- 
w ow e j, 5000 par obuw ia  dcm obilizacyjnego, 2000 
par obu w ia  noW ego, 25.000 palt, 200.000 koszul,
20.000 spodnie, 12.000 chustek, 70.000 m . mater 
rya łów  w ełn ianych, i 450.000 m. m ateryałów  ba­
wełnianych d o  rozdziału  za pośredn ictw em  w ładz 
politycznych I. Instancyi przy  w spółudziale m iej­
scow ych  czynników  obyw atelskich .

O przydział skóry podoszwowej dla zakładów do­
broczynnych i  przemysłowych Małopolski mogą się 
starać tylko te zakłady dobroczynne, które zaopatru­
ją ponad1 100 osób oraz te zakłady przemysłowe, 
które stale zatrudniają ponad 100 osób i w  tym celu 
winny cne wnieść do Wydziału Spraw Aprowizacyj- 
nych we Lwowie podanie potwierdzone przez poli­
tyczną Władzę powiatową, odnośnie do zapotrzebo­
wania i ilości osób.

W obec licznego zgłaszania się patentów z Ma­
łopolski wprost do Mini t rstwa Aprowizacyi w W ar­
szawie, oznajmia się, że wskutek zarządzenia Mini­
sterstwa przydział może nastąpić tylko przez W y­
dział Spraw AproWizacyjnych we Lwowie, względnie 
upoważnione do tego przez W ydział urzędy, koope­
ratywy itp. Wysyłanie zatem pism i specyalnych 
cklegacyi do Warszawy' jest bezcelowe i naraża pe­
tentów na zbyteczny trud i kaszta.

SwiĘfy Mikołaj *919.
Pewne dyablę, wymknąwszy się w czasie dysku-
podarkowej z sali obrad apartamentów św . Mi­

kołaja, dokąd zaproszono całą służbę wywiadowczą 
białą ’ l  czarną — zabłądziło w  długim labiryncie i 
wkońcu, otwarłszy jakieś boczne drzwiczki, zasunęło 
alg na ziemię.

Tu, pierwszą osobą, na jaką się natknęło, był 
» a;u -akik — dziennikarz, sprawozdawca naszego 
piewta.

Nie znając wogóie dziennikarzy, dyablę w naiwno- 
Sni swej zdradziło nam wszystko, co było przedinio- 
leri obrad i  jakie dotąd postanowienia zapadły- co  do 
•bdarowania grzecznych i niegrzecznych.

Dla informacyi Czytelników podajemy je poniżej, 
* ostrzeżeniem , że dyablę nie było do końca dysku 
»yt, zmiany zatem mogły jeszcze nastąpić, aądzimy 
jjłdnak, że nieznaczną.

Oto, jakie podarki przygotowano.
Polsce — nowy gabinet-
Lw ow ow i — Posiłki 2 batalionów dyabłóW r, rnio- 

łiauti do oczyszczenia ulic.
Dziennikom: „Nowa Polska" i „Dzień" -  po 

j*dnj-T08 nowym prenumeratorze.
„B3. Kuryerowi Krakowskiemu" — sensacyjną a 

lorę komunistyczno-bolszewicką, z  której wynikają jak 
<m  «6on i dowody „zdrady głów nej" polskiej partyi soc.

Państwowemu Urzędowi aprowizacyjnemu — śro- 
Ottk odżywczy dla ludności, aastepująs*- w  zupaino- 
b !  mąkę, tłuszcze i. cukier.

Paskar »ta  — artrsfyomie wykonana wózki óo 
wońcnba śmiecia

Wiata jeszcze, w iel" praktycznych ogrA ja ie  i po- 
łądan.rńh podarków obmyślano, niestety sprawozdaw 
*y nassemu natracił się w  pośpietfeu dalszy « ą g  
)»tateB. (m.t

Uroczysta Akademia ku czci 
śp, Tadeusza Wojciechowskiego.

YV obszernej sali B iblioteki uniwersytetu lw o ­
w sk iego  od by ła  się w czora j u roczysta  A kade­
m ia ku c z c i śp. prof. Tadeusza W ojciech ow sk iego . 
W  odśw iętnych rogach  jaw ił się senat akadem icki 
z  rektorem  Halbaneim na czele, b y  z łożyć  dbr 
w ó d  czci dla zm arłego przew odnika i  kolegi. 
Przybył rów n ież arcybiskup Bilczewski, przedsta­
w iciele  w ładż w ojsk ow ych , gen. A lbinow ski, gen. 
Dr. Rydygjefr i d o ść  liczny zastęp  reprezentantów  
w ładz cyw ilnych . M łodzież akadem icka sw em  licz- 
netn jaw ieniem  się dała w yra z  w ielk iego przy­
wiązania, jakiem  cieszy ł się  u niej zm arły uczony.

R ektor Halban zagaił uroczystość, przedsta­
w ia jąc korzyści, jakie przyniósł zm arły W szech ­
n icy  lw ow sk ie j 1 jakie stanow isko za jm ow ał w 
nauce polskiej.

P racy  W ojciech ow sk iego  zaw dzięcza się ca ­
łokształt nauk historycznych. W  chwili, która za p o ' 
wiada n ow e n iebezpieczeństw o Idla k ra j1!!1 i fWszech- 
n icy lw ow sk ie j, nauka polska utraciła tego nie­
pospolitego m ęża, k tóry  w  ew ych  pracach ’ b y ł 
zaw sze  rzecznikiem  zw iązku Polski, L itw y i Rusi.

Następuje rektor Halban odczytał łelegram  
od uniwersytetu Jagiellońskiego.

P rof. Zakrzew ski, dziekan w ydziału  filozof, 
skreślił sylw etkę u czon eg o  na podsuawis szere­
gu  dzieł, jak i zm arły  p o  sob ie  zostaw ił.

Następuje przem aw iał Dr. L , i w  Jmie-
niu T ow arzystw a h istorycznego itłożył h o łd  śp. 
T. W ojciechow sldem u.

Ddśpiewanjem przefc ch ór akadem icki pjeśni 
■„Gaudę m ater" zakoń czy ła  się  u roczystość

Z LIGI NHRODOW.
WJEDEN, 5. grudnia. (Pat-). B. K, z Brukach: 

Konferencya dla sprawy Ligi narodów oświadczyła 
się za następująoemi wnioskami: Liga narodów ma 
utworzyć trzy komisye: dla handlu, hygieny i w y­
chowania, a nadto zająć się sprawą poprawy sto­
sunków między pracodawcami i robotnikami. Dalej 
ma się Liga narodów postarać o  to, by każdy kraj 
przez odpowiednie ustawodawstwo poręczał minimum 
wychowania i obowiązek nauki szkolnej. Ze sprawo­
zdań komisyjnych należy podnieść, że komisya, kjóra 
zajmowała się sprawą udziału Stołicy Apostolskiej 
w  Lidze narodów doszła do przekonania, iż udziało­
wi Stolicy Apostolskie; w  Lidze narodów nic a *  
stoi na przeszkodzie

V K H B E S L M .il E.
Zu runrvkę tę reilafecya ule odpowiada.

w y b itn ie  u ta len tow a n a  artystka dram atyczn a  
w ystępu je  ob ecn ie  z w ie lk iem  p ow od zen iem  w  
fa scy n u ją cy m  w łosk im  dram acie  w  5 akt. p o d ty t

Z s z i r o ś e
w  w y t w o r n y c h  k i n o t e a t r a c h

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
I T j a d E y r c s g r s Ł ł a a  : 

Tryumfalny ą a z d  króla 
da rswabod^onega T p y t s i s -  —

Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych
D r .  W K J I S L M  L A U T E I I S T E I N

b. elew khniki w Berlin:e, b. sekundaryusz szpit. powsz 
ord. 11—1 ‘ /j3—5 Lwów, Sykstus ia  37 (róg Słowackiego).

e Ta . ¥ w i T i ¥ K l *
u l .  L e g i o n ó w  1 1  u l .  L e g i o n ó w  1 9 *

Kto chc na gw iazdkę tanio kupić bieliznę, kra­
watki, rękaw iczki. sk< rpetki, perfumy, mydła tudzież 
w szelkie przybory w ojskow e niech spieszy do firmy

t FRU ni. Lisinti 19. Mei Beptóiia
807—ś

A  Moin liapii
-w ©  o w i ©

zawiadamia wszystkich pp. Właścicieli kinoteatrów ja- 
koteż egzaminowanych kinooperatorów w całej Mało- 
polsce, że tamże znajduje się bezpłatne biuro pośre­
dnictwa pracy, które w miarę zapotrzebowania dostar­
cza egzaminowanych i fachowo uzdolnionych operato­
rów, monterów, specyalistów do zakładania kinoteatrów 
i fachowców do zarządu i prowadzenia przedsiębiorstw 

kinematograficznych.
P. egz. kinooperatorów nie mających posady jaks- 

te i będących na posadzie w ich własnym interesie wzy­
wa się by wstępywali jako członkowie do Zarząds, 
który znajduje się przy Związku Metalowców we Lwo­
wie przy ul. Ormiańskiej I. 31/1 i urzęduje łodziem. 
między godz. 11 -1 2  przedpoł-

ZA ZARZĄD -.
Maurycy' fiseh Zygmund Kania

sekretarz. 811—1 preaes-

PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludow y" możne 
uiszczać u sekr. Budziekiego w  organizacyi pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, uiL Gró­
decka L 69, codziennie w  godzinach popołudniow y# 
od 4 do 6 wieczorem.

Jiinoteałi* Pasaż
F a A a ń  J U C i k o l a s o ł i a  X  p .

TOysroietlajg p otężn y  

w łosk i dram at sa lo*

Od piątku 5. grudnia 1919 now y a  5  w . e z ę ś c .
m e n o a

(Kobieta bez jutra]

Ponadto jako uzupełnienie: pyszna itomsdya

Maks Linder w opalach.



î i.% i jb z te s m K  l i i D o w r

J  fo  w in tf z
Lw6\v, 6 grudnia. 

mFEWTLJAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W sobotą 6 grudnia o gnaz. 3 popoł. .Kordyan", 

S ie lick ieg o  w niezmienionej obsadzie- '-a *./s
W sobotą 6 grudnia o godz. 7 wiecz. .Żydówka", 

• pen  w 5 akt. IiJlevy’ego z pp. Korolewicz-Waydową 
i Ign. Minnem w roiach głównych.

W niedzielę 7 grudnia o godz. 3 popoł. po raz 17 
.Sulkowski", trageaya w 5 aktach St. Żeromskiego z p. 
R. BóMkem w roli tytułowej-

W niedzielą 7 grudnia o godz. 7 wierz. „Halka", 
»pera w 4 akt. St. Mońuszki z pp. Arjasifiską-Choy- 
lowską. Lipowską, Łowczyńskim Sieroszewskim i je -  
tea skini.

VY poniedziałek 8 grudnia o godz. 3 popoł. .Polska 
krew* operetka w 3 akt. Nedbaia z pp. Miłowską. Za- 
ł^sk^ Kaspro'viczową, Kul gowkim, Justianem, Niedziel­
skim i Foisfiskim.

W poniedziałek 8 grudnia o godz. 7 wiecz po raz
2-gś „Zasadzka", sztuka w 4 akt. Kistermaeckers’a z pp. 
Miclinowiką, Barwińską, Żelazowskim, Barwińskim, Mi- 
dhnłowłczem, Bieleckim i Hierowskim

We wtorek 9 grudnia o godz. 7 wiecz. „Aida", ope­
ra w 4 akt. J. Verdi’ego w niezmienionej obsadzie.

REPERT| AR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZW ORKA", uŁ Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): 

Program VI, od pią :u 5-go grudnia- Prolog — S. 
Michałowski. „Dramat Kinematograficzny" A. Wtasta, 
(Anda Kitschman, M. Halicz). .Jeniec z haremu", farsa 
z francuskiego, (A. Milska, i\. Niovilla, J. Szymulska, 
Z. Orwicz, J. Rygier, M. Windheim). „Faun i Nimfa", 
sketch Snitwny A. Włas a (Ania Kitscłman, J. Szymul­
ska). Nowe numery solowe wykonają Anda  ̂Kitschman,
S. Micnałowski, M. Windheim. Konferuje S. Michało « ski. 
Początek o godz 730 wiecz. W sobotą ó. b. m. program 
▼H. W niedzielą; 7 i poniedziałek 8 przedstawienia po­
południowe po zniżonych cenach z kompletnym pro­
gramem wie-czornym.

 Cłr--
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA UNIWERSYTETU LU­

DOWEGO IM. A. MICKIEWICZA w e Lwowie odbędzie 
*Lę w  niedzielę dnia 7. grudnia, punktualnie o goaz.- 
rifte 11-tej przed południem w sali Filharmonii (gmach 
Skarbka,

Na pragra-" złożą się: Siowo wstępne przewodu''- 
eeącego iMtytucyi prof. politech. A. Marizjo; odczy t
• Marvi Jaworskiej na temat „Kultura wewnętrzna, 
t zew uffrzaa; śpiew art. opery p. H. Moyseowiczo- 
wej (Karcowiez' „Pod jaworem" i  „Na śniegu"; Ko- 
eobućbhi ^Stach‘1, deklamacya art. teatru miej. p. R. 
®oeB«e£' Konopnickiej: .Pan Balcer w  Brazylii", 
„Jaśków Jfcst" — śpiew p. Włodzimierza Kaczmaraj, 
St. Moniuszki arya Zbigniewa z op. „Straszny dw ór" 
— Z. Kotkowski: „Stach" — E. Walter: A kiedy
*dcLjdidr

Akawpuńament objęła łaskawie p. Wanda Ko­
walski

RłUty po S korony do nabycia wcześniej w  księ- 
j i n  p. JO^enberga, a w  dzień poranku przy kasie.

ifiespraedane bilety należy zwrócić w  niedzielę 
przy baki* przed- rozpoczęciem uroczystości. Należy 
aię spodziewać, że na ten przystępny dla wszyst- 
lldch jwcasek pospieszą robotnicy z rodzinami, bo 
Aa prucy kulturalnej wśród najszerszych warstw stwa- 
łYają k d A  dobrej w oli tę tak potrzebną placówkę.

POE ADRESEM DYEEKCYI POCZT. Ustawi­
ajcie napływają do naszej admjnistracyi skargi 
naszych prenumeratorów na nieregularne dof 
starczano* ..Dziennika" przez pocztę. W najlep­
szym raz je otrzymują on; dziennik e kilku dni 
naraz adarza się też bardzo często, źe • ty1- 
jjodnjB doatają zaledwie dwa lub trzy numery.

Skargi takie otrzymujeTnj e Rudek, Roha­
tyna, Bófcwkfi 11. dt Ponieważ sądzimy, że najwyż 
wy Juta czas, aby na poczcie skończyły sję tto- 
jęnnr fosimkT zwracamy się do dylr. poczt, aby 
•emu jęedołęstwu, czy zlej woli przeciwdziatala.

PODWYŻSZONY CENNIK FRYZYERSKL 
W laśejcfele  nakładów  Iryzyerskich zgodziły ssę na 
pfodwyżsŁ^aie dotych czasow ych  p la c  uwym  po- 
moenjtaota o  83 prc., przyczero « godzili się aa 
ariesteań* napiw ków . W o b e c  tego  postanow iono 
flld 1 gtycznia p od w yższyć cennik  w  zakładach
• 60 procent ,

D02RS W GMACHU SKARBKU. Wczoraj o 
8 Irana powstał pożar w sklepie blawatnym Her 
atana Bretechnesdra. Zajęła się ścianka drewnia­
ka od centralnego ogrzewania, idącego od ubt 
<Cącyf: widowni. Straa pożarna ogier wkrótce o- 
W ł a .  . - l i  r 4 !  :

W  SPUAWIE SEKWIZYCYI o trzymupesay «ua»t 
uwagi:

Dokonane w ostatnich dniach przez władze woj­
skowe rewizye sklepów we Lwowie nie przedstawia 
się jako kontrola tychże ani też jako akeya skiero- 
rowana przeciw paskarstwu, lecz jako zwykła rekwi- 
zycya towarów na pokrycie potrzeb armii. Podobna 
rekwizycya miała miejsce w Krakowie na podstawie 
obwieszczenia publicznego zapomocą plakatów wzy­
wającego firmy miejscowe do składania deklaracyi
0 posiadaniu przedmiotów niezbędnych dla zaopa­
trzenia armii i wyszczególniającego dokładnie arty­
kuły podlegające reltwizycyi.

Powyższy słuszny proceder nie został we Lwowie 
przez władze zastosowany.

Należy również stwierdzić fakt, że organa rekwi- 
rujące pozbawione były instrukcyi co do rodzaju to­
warów, mających uledz rekwizycyi tak, że gdy oficer 
kierujący rekwizycyą wyłączył sukno papierowe, 
MSO. zabierał te materye twierdząc, że przyda się 
na podszewkę.

Rekwizycya u drobnych kupców jest zupełnie nie­
zrozumiałą, gdyż doprowadziła w  kilku wypadkach, 
że drobny kupiec po zabraniu mu całego zapasu, skła­
dającego się z dwuddestukilku kilogramów skóry mu­
siał sklep zamknąć, co może niejeanego do zupełnej 
ruiny majątkowej duprowadzie.

O ile z uznaniem podkreślić należy obywatelskie 
zachowanie się organów wojskowych przy akcie re­
kwizycyi pozostawiało zachowanie się asystujących 
członków MSO. niejedno do życzenia. Należy wresz­
cie usunąć od urzędowych czynności tę organizacyę, 
która już dawno swoją rolę skończyła. Uczestniczyć 
przy rekwizycyach powinny organa władzy cywil­
nej, które dają pewną gwarancyę że ustawy o  rekwi- 
zyycyi będą ściśle przestrzegać.

NIE WSKAKIWAĆ DO TRAMWAJU W R U C H U !
P. Włodzimierz Uhrynowski, lat 18, słuchacz 

Politechniki, wskakiwał do wozu tramwa owego 
będącego w ruchu w ul. Leona Sapiehy tak nie- 
szczęliwie, źc wpadłszy na bruk, doznał złama­
nia prawego obojczyka, oraz odniósł rany i kon- 
tuzye na gloYfie, twarzy i lewej nodze.

P og otow ie  ra tu n k ow e u d z ie liło  m u  pierw szej 
p om ocy .

CZYJE MATERYE ? Na pl. Krakowskim dwaj 
chiopney na widok, żołnierza straży bezpieczeń­
stwa porzucili dwa pakunki, następnie zbiegli. 
W pakunkach znaleziono 14 m. cyarnej i 13 m. 
niebieskiej materyi, 1 chuslkę wełnMPną i kawał 
wędzonki.

R zeczy te zd ep on ow a n o  na p o łicy i.
ŚM IERTELNY W Y P A D E K  na dworcu Pod­

zamcze. Adolf Bass, subjekt firmy Mass i Han, 
podczas wyładowania towarów został sjlnie zgnie­
ciony zderzakami wagonu, które ścisnęły mul 
klatkę piersiową. Pogotowie ratunkowe po za­
opatrzeniu odwiozłotg to do szpitala powszechnego, 
gdią-e nieszczęśliwy zmarł na dlrugi dzień.

ZASIĄDZENIE. Wyrokiem tut. Sądu wojsko­
wego Okr. G< z 6 listopada 1919, podchor. Hen­
ryk Marcinkowski z Baonu zapas, wojsk wart-:
1 etap. we Lwowie został zasądzony za zbrodnie 
nadużycia władzy i za przyjęcie podarunku w 
sprawach urzędowych na 5 miesięcy więzien;a 
z obostrzeniami nadto na degradacyę na szere­
gowca! i jue utratę odznaczeń, gdyż będąc przy­
dzielonym jako oficer inspekcyjny do oddziału 
kontroli przywozu prodńktdw rolnych do miasta 
na rogatce Zamarstynowskiej we Lwowie:

1. e początkiem sierpnto 1919 przeprowadzi! 
nieprawnie rewizyę w domu Aroua Braua i za­
brał na jego szkodę 6 paczek tytoniu tureckiego.

2. że w tym czaśie w zią ł od AhafU Kopystyń- 
skiej 100 K w  nodarunku za zaniechanie obo­
wiązku swej służby, a to obowiązku doniesien;a, 
iż  Kopystyńska Kupiła bez zezwolenia Starostwa 
furę siana.

—o ~
NR FUNDUSZ DNIA PRASY P. P. S  stosom  w 

oa*rej Bilministracyi:
Jan Lebed kor. 20.
Dotychczas eebrano na powyżuy fundacje koron 

3.284*70.

KTO ZNALAZL portfel n kwotą około 600 kot. 
orna legitymacyę na nazwisko Petronela Czapran ' i  
zapiski, raczy za wynagrodzeniem zwrócić do admi- 
ni&traeyi „Dziennik* Ludowego".

WPANU Dr. K. TRZCIENIECS3EMU specyakście 
chorób uszu, gardle i nosa, składam wdzięczne sło­
w o podziękowania za wyleczenie mnie z  długoletoief 
uporczywej choroby uszu. — K. Maćkówka.

—o —

J  muzyki.
Czwartkowy ''WIECZÓR MUZYCZNY" w Eofe liicr.- 

artystycznym.
Jednym z najlepszych koncertów, źe tak pow ie*  

„m iastowych" — był wieczór muzyczny w wbiegły 
czwartek. Miastowym nazywam go dlatego, e brały 
w  nim s i ł y  a r  t y  t y c z n e  w  nasszem mieście żyjąoe i  u  
pracujące nad sztuką.

Spiewaia bardzo ładni* z wyrazem, anana nasr 
już p. Oleska pieśni francuskich i polskich kompo­
zytorów, następnie p. FI. Listowska> bardzo utalento­
wana uczennica prof. Głowackiego, odegrała, *zec 
można, świetnie preludya Giopin‘a, Wagner* — iJ- 
szta „Am  stillen Herd" i  Gounoda - Liszta — Walca 
z Fausta, który podobał się najwięcej. P. Listowska 
ma wszelkie dane w  swoim talencie muzycznym, 
aby zrobić karyerę; oklaski serdeczne, które wczo­
raj zbierała — niechaj będą zachętą do dalszej pracy.

Kilka włoskich pieśni i ary^ a ponadto Niewia­
domskiego „Dzwony" odśpiewał prof. Diana.

Kilkakrotnie słyszałem prof. Dianni‘ego w ope­
rze; tam podobał mi się bardzo, na czwartkowym 
zaś koncercie — jeszcze więcej. — Prof. Diani o d ­
śpiewał nadzwyczaj pięknie i z wielkim wyrazem 
pieśni włoskie, stylizował je tak, jak estrada tego 
wymaga. Najwięcej podobała się arya z op. ^Tosca", 
oddana rzeczywiście „eon amore" w  te« sposób, 
jak tylko W łoch zaśpiewać może.

Całość koncertu wypadła bardzo sympatyczni®, 
w  czem także zasługa wielka prof. Głowackiego; 
nic też dziwnego^ że tłumnie zebrana publiczność o- 
klaskiwała szczodrze wykonawców i  domagała sf? 
naddatków. WI. KaCEmar

 O!---

K a m  u n ik a ttry.

KOŁO ZABAW. ZWIĘZKU PRACOWNIKÓW KC- 
LEJOWYCH urządza w  niedzielę dnia 7. grudnia w  
sali własnej, GródecKa 69., W ieczór św. Mikoiaja, 
początek o godz. 3-ciej popoł.

Podarunki dla dzieci przyjmuje Sekretaryat Zwią­
zku we czwartek, w  piątek i  sobotę od  godz. 10—IT 
‘ od 4—6 wiecz. Wstęp od rodziny 3 korony .

ŚW . MIKOŁAJ zagości w  niedzielę dnia 7. gru­
dnia b. r. o godz. 4-tej popołudniu do Stowarzyszenia 
Drukarzy przy ul. Piekarskiej. Przyjście św. Mikołaja 
poprzedzą zabawy dla dzieci, deklamacye oraz zo­
stanie odegrany fragment w  1 akcie p. t  „św . Mi­
kołaj". — Po przedstawieniu tańce.

ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje komisyę oew- 
aikową, która odbędzie eię 8. grudnia, w  poniedzL.- 
lek o  godz. 10-tej przed południem. — Zarząd.

WIECZÓR ŚW. MIKOŁAJA. Na dochód Ochronki 
bn. Piłsudskiego odbędzie się dnia 7. grudbia o  godz. 
5-*ej popołudniu w  sali Czytelni Akademickiej (u!. 
Lcrmskieeol. — Przedstawienie — różne atrakcje — 
sanawki — muzyka. — Bufet we własnym zarządzie.

O ficama przybycie prosi Komitet Obywatelski
Polek.

TO W . ROBOTNICY SZEWSCY! W  niedzielę 7 
b » .  w  lokalu Rad}' robotniczej, Rynek 8, o  godz. 
10-tej rano odbędzie się dalszy ciąg zgromadzeni*. 
Na porządku dziennym sprawozdanie od roku 
1914—1919 i wybór zarządu — Jawcie »ię ficzniel

WIECZÓR SW . MIKOŁAJA urządza Koło amator­
skie kaflarzy w e Lwowie przy ul. Zielonej 1. 4, I. *  
z programem: 1. Zabawa dla dzieci; 2. / o w , t u  
taty", obrazek sceniczny w  2 odsłonach; S. Sw. Mi­
kołaj. Następnie tańce za osobną opłatą. Podarki n » -  
żna składać w  komitecie od 2. grudnia w  godeuraetu 
wieczornych w  lokalu Stow.

WALNE ZGROMADZENIE TOW ARZYSTW A W E­
TERANÓW wojskowych, odbędzie się dnia 8. gro- 
dnia o  godz. 2-giej popołudniu w  sak własnej ił. 
Ochronek 1. 1.

W  razie braku kompletu o  jfodr. 3-ctej Be* w*głB- 
<fa na ilość eztonków.

Pawłowski pKMKB
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Usuwajmy trujące chwasty.
Jeszcze o  spółce Krokowskich.

Czortków w  grudniu. 
Nawiązując do naszych poprzednich artykułów 

p. Ł „Szkodnicy narodowi" i „Zbrodnicza spółka Kro­
kowskich w  Czortkowie, poczuwamy się do obo­
wiązku zawiadomić szerszy ogół społeczeństwa pol- 
*kiego. interesujący się tą arcybrudną i wstrętną spra­
wą, o  jej przebiegu:

Po przeprowadzeniu śledztwa wojskowego przez 
wysłanego na miejsce do Czortkowa audytora. po­
rucznik Bolesław Krokowski zawieszony uprzednio 
w swych czynnościach urzędowych,

oddany został obecnie pod sąd połowy 
we Lwowie, gdzie z pewnością nie minie go  za­
dłużona kara, piętnująca go na zawsze.

W yników śledztwa podawać nie możemy, atoli 
,ak się dowiadujemy, dostarczyły one materyału druz-

niepodpisania dekinracyi Ukraińcom, trzeba było u- 
ciec się do kredytu, opartego na poręce majętniejszych 
obywateli -  Polaków.

W ów czas imieniem ściślejszego komitetu zwró­
cił się tut. adwokat dr. G. do dra Stanisława Kro­
kowskiego z prośbą o  podpisanie aktu poręki w tern 
przekonaniu, że tenże afiszujący się bezustannie ja­
ko „działacz narodowy", bez najmniejszego wahania 
akt ten podpisze.

Tymczasem dr. Krokowski ku ogólnemu oburze­
niu i  zgorszeniu poręki stanowczo odmówił snać ży- j brudów.
wiąc obawę, że skarb państwa Rzeczypospolitej Poi- Ponieważ interes narodowy wymaga, by ws z**  
skiej nie znajdzie dostatecznych funduszów na z w ro t ! zl° , toczące społeczeństwo, zostało z korzenmmi 
zaliczek, udzielonych ginącym z głodu urzędnikom- I ™ anr a szkodnicy narodowi raz na zawsze 
Polakom i zwali odpowiedzialność za te zaliczki n a ! szkodliwieni. ośmielamy 6ię zwrócić uwagę na *  
ręczycieli. 46 wskazanemby było, aby oba sądy, a to sąd f *

I nikczemna kreatura śmie we wspomnianej ko- ; l°wy D. O. E. Lwów i sąd Obywatel&k. w  C-z< t!^ 
respondencyi z Czortkowa, umieszczonej w  „Słowie i udzieliiy sobie wzajemnie aktów do wgląd*

oona z nią korupc.y* może wykazać podobne r i *
stwienie?!!

Wyciągnięcie me światło dzienne tych i i 
haniebnych czynów nazywa się w słowniku dra IB* 
kowskiego. cytując jego frazesy ze wspomniane" «** 
tatki „Siowa Polskiego", „szkalowaniem14 i ‘n **  
niem kamieni pod nogi działaczom narodowym"

Ten sam „działacz narodowy" z naszczekiwau-^ 
ordynarnego kundla atakuje osobistości powszeeb*** 
szanowane i poważane jedynie z tej przyczyny * 
nie dały się wprzęgnąć do okupującego gnojem ef^ 
wanu „pana prezesa".

Na wołowej skórze nie spisałby uikt ■wszys&ti'*

gocąoego, potwierdzającego w  całej osnowie treść j Poiskiem“ twierdzić o  sobie, że ,.posługuje się zawsze i uzupełnienia zebranego materyału. 
Maszvch Doorzednich artykułów nrzvczem w viz!v na i a n :   m _■ ,_*____ . . .  ___ j „  __i Jesteśmy newni r.n snołenzeónaszych poprzednich artykułów, przyczem wyszły na i środkarai szlachetnymi" i  że trzyma się zasady „sa- 
kt-ir dalsze liczne haniebne sprawki tej bandyckiej 1 
-■spółki. ; | j ,

Śledztwo to, prowadzone przez władze wojskowo- 
«ądowe, wyświetliło jaskrawe fakta nadużyć porucz­
nika Bolesława Krokowskiego, kompromitując w wy­
sokim stopniu nie tylko jego samego, ale równocześnie 
i  jego „zacnego" rodzieiela i mecenasa dra Stani­
sława Krokowskiego, samozwańczego prezesa P. O. N.
Zupełnie niezależnie od  śledztwa wojskowo-karnego 
oczciwa część tutejszego społeczeństwa polskiego, nie 
mogąca ścierpieć, by na jej czele stał taki nikczemny 
osobnik, uzurpujący sobie monopol polskości w tu­
tejszym powiecie, spowodowała ukonstytuowanie się

obywatelskiego sądu honorowego 
który miał w  drodze przesłuchania świadków na 
wszystkie publicznie zresztą znane szalbierstwa „pana 
w ezesa" ustalić słuszność czynionych mu zarzutów 
i  osądzić, czy wolno mu wobec tego dalej piastować 
godność reprezentanta organizacyi narodowej.

Prowadzone przez kilka tygodni szczegółowe do- 
A łdzenia, oparte na przesłuchaniu kilkudziesięciu (nie 
wszystkich jeszcze!) świadków, dały w reaultacie 
-Wasznie obciążający materyał.

W prost trudną do pojęcia wydaje sle rzeczą jak 
jpden osobnik miał tyle skrajnej bezczelności, by do­
puścić się takiej masy świństw, łajdactw i beze- 
«eństw.

Kombinując m nazwisk świadków, zawezwanych 
przez Sąd Obywatelski i  z informacyi, przez nich 
*am udzielonych, dochodzimy do niezbitej konkluzyi,
*• dochodzenia tego sądu potwierdziły w  najdrobniej­
szych szczegółach prawdziwość wszystkich zarzutów, 
fakimi napiętnowaliśmy osobę dr* Stanisława Kro­
kowskiego.

I oa  miał obecn, i  tyle bezczelności, iż w  mtu- 
fcaekie, notatce — (jak wiemy a wiarygodnego źró­
dła) — pomieszczonej przez niego aamego w .,Sło- 
r i f  Polskiem" z  dnia 29 listopada b. r., twierdził,
:* „piśmidła żydowsko - socyalis tyczne" oszkalowe- 
^  fest0 „twardo stojącego" przy zasadach ściśle na- 
"odowych, rozpuszczaniem różnyeh fałszywych wie- , a nadto, że w  Czortkowie utworzył ais mkSicbbc 
stepisz antynarodowy.

Podnosimy z naciskiem, ż» ca nami idzie Iową 
•rwyż 90 proc. świadomego obowiązków narodowych 
społeczeństwa polskiego całego powiatu, które wcale 
ale występuje przeciwko organizacyi narodowej, lecz 
wyłącznie tylko przeciw osobie dra Stanisława Kro­
kowskiego tylekrotnie publicznie napiętnowanego <i 
♦plutego narodowego szkodnika, który wierny swe­
mu nałogowi kłamstwa i  obłudy z chęci osiągnięcia 
prywatnych korzyści 1 wzbogacenia się tanim kosz­
tem, zohydza

sztandar polski, uświęcony krwią bohaterów 
«>biąe z niego oarawan dla siebie i swych nikczeia- 
*y«h ezynów.

Do uwieczniającego hańbę albumu dra Stanisła- 
ra  Krokowskiego dodajemy przy dzisiejszej sposob- 
*cam kilka jeszcze obrazków:

a Obrazek I.
W  czasie inwazyi ukraińskiej, kiedy wyczerpały 
fundusze na wsparcia dla urzędników • Polaków, 

pozbawionych wszelkich środków do życia z powodu

Jesteśmy pewni, że społeczeństwo polskie 
lus patriao suprema lex “ . I w ’*aiu czorlkbwskiego wkrótce pozbędzie się raz

i zawsze tego niepowołanego opiekuna i samozwn*'
Obrazek II. j czeg 0 rzecznika interesów narodowycli i z wolneg*

W  czasie, kiedy pan prezes zbijał grube tysiące , wyboru ustanowi reprezentantem P. O. N. w  Czort'
na suto płatnych skutecznych interwencyach u swego kowie prawdziwego Polaka - pairyotę, człowiek* ł*»*
synałka por. Krokowskiego, uwalniając aresztowanych każdym względem nieskazitelnego.
Ukraińców i żydów, sprowadzono pewnego razu do 
aresztów żandarmeryi polowej niejakiego Czaplińskie­
go, Polaka, który został przez Ukraińców przy od­
wrocie siłą wzięty na podwodę i który następnie 
popadł w ręce naszych.

Żona Czaplińskiego, widząc, jak skutecznie dr.
Krokowski zwalnia z aresztów za zapłatą innych u- 
więzionych, zwruciła się do niego sama z prośbą 
o  pomoc i wstawienie się u jego syna, za co zło­
żyła mu z góry żądane wynagrodzenie w  kwocie 200 
korou.

Adwokat Krokowski, cbytnlo zajęty lepiej płat- 
nemi Interwencyami aczkolwiek pobrał pieniądze od ust- regulaminu ruchu -  przesyłki, które wyla*r 
Czaplińskiej, nie zrobił w  jej sprawie an kroku i do- wać ,ma obowiązek odbiorca, wyładować sama er™* 
puścił do tego że Czaplińskiego wywieziono do Lwo- I terminem wvznaczonvi- dla tej czynności. W  i&mJ* 
wa do stacyi Zbornej jeńców. wypadku ni* może fednafc kolej pobierać kow *»*

Wprawdzie na interwencyę dwóch urzędników Po-1  ania.
laków, którzy umyślnie w  tym celu wyjechali do |, . b Prz^ ! *  P » -  “  <*•> re^u!' ruchuf n * * *
Lwowa, Dowództwo lw ow skiej Stacyi Zbornej natych- ktoreS° 1 rmm do ^ b r a n ia  przesyłek, wyładowany** 
miast zwolniło Czaplińskiego, jednakowo, w między- j obowiązkowo przez ko*e;, musi wynosić przynajmoteł 
czasie nabawił się on w  brygidkach tyfusu, na który 2 zin» znasl 6)£- Termin ten, o  ile nie jest ** 
zmarł.

Tak tedy „szlachetny" dr. Krokowski jest spraw-

Ogłoszenia Dyreksyi Rolsi państ«?oiv 
w g  b w o r o i a .

Na mocy par. 2, wstęp 4, par. 63 wstęp 12 i par. 
wsjęp 8 reg. ruchu wydało Ministerstwo kolei koł»' 
znych na czas nadzwyczajnych stosunków panują ■&/& 
obecnie na polskich kolejach państwowych następuj**1 
zarządzenia:

a) Kolej ma prawo pomimo przepisu por.

krótszy według przepisów austryacko-węgierskiej

*ą

tego żyda, deski zapewnione". Komentarze zbyteczne! 

Obrazek IV.
Kobieta pewna, starająca się o  uwolnienie jej

lub okazały aię pojrzebnemi na inne cele, kolej 
prawo na koszt i odpowiedzialność uprawnic ie *

arewnego z aresztu, gdzie zajętym był jako kucharz, do rozporządzenia przesyłką nie odebrane t°*® Y
ewróciła się do dowódcy tut. więzienia, porucznika 
Jaworskiego, »fiarując mu wynagrodzenie w  kwocie 
•00 koron.

Gdy te* propozyoyą tą obrażony, oddalił ową 
kobietę, mówią# z ironią &a podstawie znajomość, 
tutejszych stosunków, że z taką propozycyą chyba 
io  dra Krokowskiego powinna się była zw rócić, ta 
biorąc uwagę tę na seryo, rzeczywiście tam się uda­
ła, e skutek był piorunujący.

Oniemiały z» zdziwienia porucznik Jaworsk, o- 
trzymał już w  godzinę później, polecenie natychmia­
stowego wypuszczenia ow ego Ukraińca z aresztu!

Szkoda, że biedna Czaplińska miała do dyspo- 
zycyi tylko 200 koron!

Obrazek V.
Bezpośrednio po owych osławionych aresztowa­

niach bogatszych żydów w  Czortkowie zjawiał się 
u ich rodzin niejaki J. K., który całkiem otwarcie 
żądał dla dra Krokowskiego honoraryum za inter-

PKEfiUMEEATĘ oa Oslsacik Lattowr" mofe*-' 
tśszczać a sekr. Suśzrczicgo w organizacyi prac#*-

wencyę * gwarancyą natychmiastowego wypuszczę- i w ^ Rzeczvp<Jspoiltej polskłe|, *}. Qte
nia i  to takich n. p. kwot: od żony p. Grunfdaa j &  cońzŻ2a;aie w godzinadi posolwtotowf*
10.000 koron, od  brata Hornstema 2.000 kor 1 t. p ^  ^  wieczorem.

Czy jakakolwiek najpodlejsza ochrana l skoliga- *

bośniacko-hercegowińskiej taryfy towarowej, część •
śmierci niewinnego Polaka, ojca licznej rodzci.y! , rozdział D. 10, oznacza się na 24 godiw*

j c) Przepisy par. 8, ust- (I.), dotyczące leruoB** 
Obrazek III. wykupn* listu przewozowego, oraz odnośne wyk*

Gdy pewnego razu aresztowano żyda, właścicie- naw cze postanowienia taryfowe oparte na tych
la składu desek w  Czortkowie, dr. Krokowski spowo- pisach, znosi 6ię. Odbiorca jest obowiązany wykłtjtf*
dowal jego natychmiastowe uwolnienie, pisząc do fe t  praswozowy w terminie ustanowionym do ♦ ic
.ynalka sw ego kartkę następującej treści: „W ypuść arai-ia przesyłek.

d) W  razie 'wwfcu odpowiednich składów na m* 
cyi odbiorczej, albo gdyby składy te nie wystaresyh'

oddać do przechowania osobie trzeciej, albo je af» 
żyć na wolnych miejaaach niekrytvch, albó wreascW’ 
po 48 godzinach, fieząe od  chwili dokonanego zawś* 
domienia odbiorcy o  nadejściu przesyłki, sprzedać i* 
w  przepisany poaób bez zawiadomienia nadawcy 1 
odbiorcy.

e) W  razie przeszkody w wydaniu przesyłki kaw 
ma obowiązek fylko wtedy po myśli par. 81 regula­
minu ruchu zawiadomić nadawcę o przyczynie pt*» 
szkody i żądać od niego dyspozycyi, jeżeli przemy 
może być bezpieaznta przechowaną na stacyi odb1**-- 
szei.

W  każdym mym wypadku ma kolej nie podjyt*
przesyłkę sprzedać urzędownie bez poprzedniego za­
wiadomienia nadawcy i odbiorcy.

Z DYREKCYI KOLEI PAŃSTWOWYCH.

W y p r a n i  y  ś l n f e n c  k a z m ' e r z  S k i b i ń s k i
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(Jjęciie sprawców napadów rabun­
kowych.

•sjatnimi czasy mnożą *tę n*pady rabunkowe w 
i na prowincyL 

Władze bezpieczeństwa w przeważnej części wy- 
'5'^ją zbrodniarzy, a jak dochodzenia wykazują, mo­
t e t u  tego zawsze jest chęć szybkiego chwilowego 
Ubogacenia się. Lata wojny zdemoralizowały do- '■

poprzednich rzezimieszków.

Napad rabunkowy przy nt źródlanej.
Śledztwo w sprawie rabunku I niebezpiecznego 

^ B‘*ia Matei Steinowej, jak to donosiliśmy, tak się 
J***dstawia. W  sąsiedztwie wymienionej mieszkała 
*̂-“ya KoroJowa, lat 35, akuszerka, mąż jej nie wró- 

^  dotychczas z wojny któro »o sw ego ciotcłznego 
Aleksandra Jaremy, lat 30, notowanego zło- 
poinformowała, że Steinowa ma mieć około 

^•*00 kor. ukryte w  kufrze. Jarema przybrał do 
f°*eocy Teofila Zatcheja, lat 25 l Gracyana Szneidra, 

15, i wysiał ich na rabunek tej gotówki. Obaj 
** pobiciu Steinowej znaleźli w kufrze około ?00 
****9 i  plik papierów związanvcfr sznurkiem z czem 

tóę do czekającego ne nicli na ulicy Jaremy, 
h  a rozczarowaniem skonstatowali, że zamiast pie- 

są jo  zwyczajne papiery, kwity itp., więc cały 
„interes" okazał się marny.
W czaMe śledztwa jedna m lokatorek po- 

w aibumie poi. z fotograf? Zatcheja jako 
^fawcę napadu, następnie , aresztowań* wraz z  

przyznali się do czynu.
Sznejder, czując niebezpieczeństw^, zbiegi do 

'•wiy Ruskiej, lecz tu aresztował go inspektor 
Zobolewicz.

Całe to towarzystwo, złożono z czterech o- 
sób, stanie

przed sądem doraźnym
jako oskarżone o rabunek.

Napady pod Przemy Steni.
W  Hnatkowicach pod Przemyślem czterech

i Uzbrojonych w mundurach, z maskami na twa­
rzach bandytów , przemocą w nocy wdarli się 
db xnieszkan;a dzierżawcy dóbr Nisena Weissa. 
Pod groźbą strzałów napadnięty dał im 10.000 
kor., poczem napastnicy zbiegli.

Lecz nie tak szczęśliwie poszło im tej samej 
nocy w szynku Pennera w sąsiedniej wsi Buszko- 
wicach. ; f | ■ ! , : ;

Tu po wypiciu wódki zgasili światło i gwałi- 
tetn chcieli w ym usić na szynkarzu wydanie pje- 
niędzy. Lecz przypadkowo znajdujący ŝ ę w są­
siedniej izbie dwaj żandarmi, w ysk oczyw szy  przez 
okno, wbiegli przez djrzwji i po krótkiej strze­
laninie

Ejęli wszystkich trzech.
Czwarty zaś, który stał przed  karczm ą na straży 
zdołał chw ilow o uciec, lecz  został rów n ież w krót­
ce  schw ytany.

Jest nadzieja, że tak n*efortunlie występy o- 
chłodzą animusz wykolejonych jednostek, że zaj. 
mą się on; uczciwą pracą, tx> wokoło są źró­
dła zarobku a często brak chętnych rąk do pra­
cy! Należy tylko silną wolą przełamać w  sobie 
lenistwo, bo ono jest główną przyczyną zła i 
rzekomej nędzy wykolejeńców.

skiego prowadził całą akcyę likwidacyjną bezintetc 
*ownie, z calem oddaniem się i ze znajomością ł*- 
uhową.

Lustrator sądowy p. Konstanty Heinrich w  osurt 
niem swojem sprawozdaniu pisze między innemi * 
działalności komitetu likwidacyjnego: „Rzadko spo­
tykałem się z tak zgranym zespołem pracujących w 
wykonaniu przyjętych na siebie obowiązków. Z nie z wy 
kią rozwagą, czujnością i zapobiegliwością najdrob­
niejsza nawet sprawa była przeprowadzana. Koszta 
administracyi wynosiły przeciętnie 45.000 koron rora- 
nie, czyli 3/4 proc. kapitału obrotowego. Jest to sto­
sunek niezwykły, zwłaszcza gdy się zważy, że insjy- 
tucye takie ponoszą znacznie wyższe koszta gosp* 
darcze, niż instytucye kredy to we“ ,

Komisya rewizyjna, złożona z pp. Hermana Fd- 
sztyna, dra Szczepana Mikołajskiego i Jana Langiera, 
pisze w  ostatniem swem sprawozdaniu * 24 list* 
pade 1919:

, Likwidacya Banku Paroelacyjnego zakończyła się 
przy trudnych warunkach, z jakiemi komitet likwida­
cyjny miał do czynienia, wyjątkowo korzystnie. Ko 
rzystny wynik likwidacyi przypisuje komisya rew i­
zyjna przedewszystkiem obywatelskiej ofiarności Ba* 
ku k "ijowego i stowarzyszonych instytucyi finanso­
wych, bez których pom ocy i ofiarności likwidacya 
Banku Paroelacyjnego mogłaby być dla członków te­
go Benku katastrofalną, a dla kraju nawet klęską. 
Korzystny wynik likwidacyi przypisuje komisya re­
wizyjną rozumnej, oględnej, sumiennej i oszczędnej 
gospodarce komitetu likwidacyjnego, oo *e szczegeł- 
nem uznaniem musi podnieść1*.

Ukwidacya Banku parce aoyjuego,
t  końcem roku 1909 Bank Parcelacyjny we 

'**swię za\.*esi( wypłaty i groziło zgłoszenie kon- 
i  bankructwo tej instytucyi, ludzie dobrej 

*  w pierwszym rzędzie Sejm starał się zapo- 
tej katastrofie celem ochronienia przed bardzo 

^5*tnemi stratami licznej rzeszy obywateli, którzy 
♦owierzyH sw oje fundusze Bankowi Parcel. Narażeni 

*traty byli także członkowie Banku Parcel, prze­
la n i*  włościanie, którzy w razie bankructwa Banku 
'hsfclibir cietylko dopłacić resztę deklarowanych u- 
^ ł łó w , lecz także wpłacić drugi udział (alterum 

Również instytucyom finansowym groziła 
j^aznta strata z powodu kilkumilionowego kredytu 

:go Bankowi ParcetaeyjnemTi, a liczne rze- 
^  Włościańskie, które nabyły w  Banku Parcelaeyj- 

gTun.a w  drodze parcelaeyi, narażone były na 
Nsnzmaitsz* konsekw eneye.

* oza łem bankructwo BtiJc i Parcelacyjncge mo- 
fcyło zachwiać zaufanie ds instytucyi, przyjmu- 

wkładki oszczędnościowa i *ta* *ię klęską dla

. Zobowiązania Banku Paroilacyjneg* wynosiły w 
roku 7,585.694 koron, • wkładki jszczędnościo- 

2,114.038 kor. Na pokryci* *trat posiadał Bank 
/R e la cy jn y  dobra ziemskie, ocenione na 4,800.000 

i wierzytelności w kwocie 4,684.081 kor.
€łai* te pozycye nie były labre do zrealizowania, 

, przymusowa sprzedaż i znaczne koszta administra- 
* *  pochłonęłyby były wielką część funduszów.

W  przewidywaniu tego po zawieszeniu wypłat 
***** Bank parcelacyjny zajęło się akcyą ratunkową 

posłów  sejmowych pod egidą i .  p. marszałka

*tóih» hr. Stanisława Badeniego i Banku krajowego 
'^sgo ówczesny dyrektor ■. p. dr. Alfred Zgórski 

ował energicznie całą sprawi. Dzięki zab^e- 
ż / 1* i .  p. hr. Badeniego i dra Zgórskiego udało się 

kłonią b, posła sejmowego p. Zygmunta Lewakow- 
.8 ®  do tego, że przyjął stanowisko prezesa Ko- 

^ tetu likwidacyjnego^ do którego weszli pp. dr. Jan

mitet bankowy, dc którego weszły: Bank krajowy, 
galie. Bank hipoteczny, galic. Kasa oszczędności, ak­
cyjny Bank związkowy i  lwowskie filie austr. Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Ustredni 
Banka oeskych sporitelen. Dzięki staraniom posłów 
sejmowych i banków i przy poparciu ówczesnego mi­
nistra skarbu dra Leona Bilińskiego udało się uzy­
skać od  rządu austryackiego kredyt dwóch milionów 
koron za gwarancyą banków wyżej wymienionych.

Po dziesięcioletnim okresie likwidacyjnym w  grud­
niu b. r. ukończoną zostanie likwidacya Banku Par­
oelacyjnego, a zwołane na 20 grudnia 1919 walne 
zgromadzenie członków w  myśl wniosków komitetu 
Iikwid. zatwierdzić ma umowę, zawartą z Bankiem 
krajowym, wedle której tenże bank przyjmuje na sie­
bie obowiązek zaspokojenia wszelkich pozostałych 
zobowiązań Banku Parcel, z równoczesnem przeję­
ciem wszystkich aktywów na własność. W reszcie 
walne zgromadzenie polecić ma komitetowi likwida­
cyjnemu wniesienie podania do sądu o  wykreślenie 
firmy Banku Parcel, z rejestru handlowego.

Bilans gospodarki dziesięcioletniej komitetu likwjd. 
Banku Paroel. przedstawia się następująco: Zw ró­
cono wszystkie wkładki oszczędnościowe w  kwocie 
2,114.033 kor. Od członków ściągać się nie będzie 
ani niedoplaconych udziałów, ani leż drugiego udzia­
łu, c o  czyni razem 214.331 kor. Banki lwowskie, 
które przyjęły gwarancyę za pożyczuę, zaciągniętą 
u ówczesnego rządu austryackiego w  kwocie 2 mi-' 
Iionów koron, będą miały do pokrycia nieznaczną 
stosunkowo kwotę, poucza; gdy początkowo przypusz­
czano że niedobór przewyższy znacznie milion koron.

Komitet likwidacyjny uzyskał też zwolnienie gwa­
rantów, którzy w obec Banku krajowego zaciągnęli 
obowiązki gwarancyi, od  tego obowiązku.

Komitet likwid. w  okresie likwidacyjnym sprzedał 
13 majątków ziemskich częścią w  całości, częścią w 
drodze parcelaeyi (około 7.000 m orgów), oczyścił i 
uregulował hipoteki rozsprzedanych majątków, a po­
zostałą w aktywach tylko do ściągnięcia resztę pre- 
tensyi przekazał Banków^ krajowemu.

. . .  Tak korzystny wynik likwidacyi zawdzięczyC na- 
, Zygmunt Fryling, dr. Stani;, aw Grzesil ofiarności Banku kraj. i stowarz. instytucyi f:-

^ '-eon Korencki (cl dwaj jako stał* urzędujący za- 
‘"dowcy) i p. W itold Traczewski.

Ugrupowania party] w ncwej Izbie 
francuskiej.

U grupow an ie w id !  ug  p e r -y i n o w y ch  p os łów  
w  Izbie fran cu sk ie j b ętizie n ss łęp u ją ce :

1) Grupa p ra w icy , L częca  ICO cz ło n k ó w  
< bejm ie  tak  z w a n y c h  l i l e ia łó w  z „A cH on*1 
(m o n a rch i-tó w ) i k en ser v  a iystów .

2) G rupa dem oftrat y czr  o - Kpbfcl.fcŁKEliiego 
Z je d n o cze n ia  —  lóti cz ł 11 ków ,

3) beroi repub likan ie  c ije r .ta cy i B a r ih o ca  — 
150 c/.łon k ów .

4) Grupa ra d y k a ln i] le  u ity  o r jcn la cy i R aou la  
P e ie la  —  70 członków .

5) Radykalni sccyaliści —  c k o ’ o 70 cz łon k ów .
6) G iu pa  so cy a lis ty cz  na. z łeżen a  z z jedn o­

cz  o n y ch  i in n y ch  s c i j a l s i ć w  —  .0  cz łon k ów .

Fosady sićjkcvi|cli>
Komenda policji pcftsiwrwcj v.e Lwowie 

Lwów-miasto przyjmie kilPurasiu mężczyzn w 
viieKu od 22 do 45 lat na su ły  ctut ja to  poste­
runkowych. Płaca początkow an ia  kaytlera 625 
marek miesęcznie. Żoi.sci zakinie c d ilości dzieci 
pobierać bęoą większe płace, b c n p le i ie  nrmn- 
curowanie, obuwie i koszary W kt za zapłatą z 
przyznanej pensyi zap. wniony. Z płaszać się r.ależy 
z dokumentami od 9—2 przy ul. Kazimieizov skic j 
1. 30 Lwów. 845- 1

Senza cyjny dism af awanturniczy 
w 4 aktach 

Główną rolę stwarza s yi ny amerykafski 
det ktyw: J O  E J

u  urażone seksssss «a a»
nansowych, gorliwemu współudziałowi dyrektora na- 
czelnego Banku kraj. dra Jana Steczkowskiego i  dru- 

^  "  dalszym ciągu akcyi ratunkowej dyrektor dr. giego dyrektora tegoż banku p. Józefa Padewskiego, 
^  Steczkowski utworzył komitet gwarancyjny, któ- który ocj początku likwidacyi był delegatem Banku 

aanacy# złozył znaczniejsze fundusze. : krajowego, a wreszcie komitetowi likwidacyjnemu,
akcyi sanacyjnej wziął też wybitny udział ko- który pod przewodnictwem p. Zygmunta Lewakuw-

1 / 1 Kl A  I M V  Pasaż Mikolascha.
|\ | |N[ I I I  11 A  Zmiana pr ogramu dwa razy 
l l l i i v  1 w tygod.: we wtorki i piątki

Od piątku 5 . g ru d n ia b . r. i v  d r ie  następne: 

Wielka premiera!
NowośćI Pierwszy raz we Lwowie I NowośćI
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Dentysta Dr- Wił. HELFER i Józef RMPPAP^RT, ul. Kopernika £$«

OC^JSZEUłk. V
Zdolny prze:'itr, w ciel 

barczo ooLrze 
się prezentujący posiadaj? 
chlubne Świadectwa i reio- 
reneye poleca się P. T. ku­
pcom i przemysłowcom, po 
dejmie się również na wy­
jazd do odbioru lub dosta­
wy towaru ewentualnie obej 
mie filie. 843—3

Łaskawe zgłoszenia pod 
„Przedstawiciel' do adm.

PaszoRiiia

K f lW a l  dobrze kujący z 
lv u w u l  ognia zostanie 
przyjęty na korzystnych 
warunkach przez firmę W. 
Chudzikowskiego przy u! 
Na Błonie t. 2 . 803—3

ącego się na wyrobach nv- 
jła. -  Warunki korzystne. 
/ g,oszer:ia do fabr, ki „Zdro- 
*ia* ul- Zcrowia 5 8 9 3

Pt f? & n  P\ I

i zarękawek dla dz e- 
ci sprzedam. — Na 

Skałce 3, parter lewy. 842-1

W Kałuszu “byc

litom siiite, spsije wagreows

P S L I M E I ?
można

„Kalendarz ludo%y“
-ia r. 1920 w Biurze dzien­

ników Aschken.-zego.

PiFCZĘCIE kauczukowe i metalowe wy­
konuje po najtańszych cenach

Maks GlaserrcanS y b e t n e k a  I .  1 8

1605—6 na clrzowlto
w wielkim wyborze poleca hurtownie 
DOM EXPORTOWO-HANDLOWY

m i C K R Ł  H H L iłŁ L
L w ó w ,  K a z i m i e r z ó w B k a  4 .

Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki

D r .  H e n r y k  t i u s m a n i n
ord. od 8 - 1 0  i 3—6. l wów, Kopernika 12.

Specyalista chorób skórnych t wenerycznych
D r .  A .  S C H W A R Z

aekundaryusz szpitala powszechn., ord. od 12— 1 1 2-30—5
L -w ó w , u l .  K r a s ® e w s k ł e ^ o  11, p a r t e r ,

W I E C K M a
woskowe na drzewko hurt. i detail. polera doia 

handlowo komisowy
TEODOROWICZ, WEŁESZCZUH i Si£a

L t t ó w . S y l i X 4 ,  1593-2

S Y E H I P I L I E kauczukowe i metaiowe wy 
konuje po najtańszych cenach

rytownik I. Gmdgeler, Pl SYRSTljSMc -. irr. t

fLODŁH rnalovanei z metalu 
lane wykonuje po najtańszych cenach

SYKSTUSKA
17.rytownik I. Gofdgeier, ?

M o i z e  w i k l i n o w e
od 8— 12 koron na węgiel, jarzynę, i śmiecie 

poleca dom handlowo komisowy
TEODOROWICZ, WEŁESZCZUH i Sfea

L w ó w ,  S y l t B t u s l Ł a  1 4 .  1592-2

Były elew kliniki wiedeńskiej

D r .  M  I C H A L  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykst::ska 17.

Colos&eum

P O L S K I  15!9- 3

liw  illa im i  i mim
L  W  Ó  i V  

H o te l F ra n cu zk i, pl. M a ry a ck jtamże tXo nabycia
K A R T O F L E

znakomitej jakości w przesyłkach wagono­
wych z natychmiastową dostawą.

D o s t r c z L i w i a  i  p n a - y s t K :

Świerzby
w y s t ę p u j  ą c e  J  a Ł O  ł c r o s t y  u n u w c e -

MAŚĆDr.HELMERIGHA
CENA: 6 Kor., 12 Kor. ł 18 Kor.
MYDŁO DO T5G 0 : 5 Kor. :j
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Kor. 

jr^sx3-sr3ja"ae- s k x . a .x i  i  ■'ecr-arjwteias

fiFTEKl I  ETMU. LIS. PL5E GOLUCtidfii H

ZAKŁAI

Tfu  Hntoniega Biumenfelda
Choroby skóry, włosów. Kosmety­
ka lekarska. Choroby weneryczna 
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Endoskopia. Diatermia.

Lwfiw. Slementyry 1 (diok beteli GwrseU

Poszukuje się ukwalifikowanych 
to! jrzy, blacharzy, ślusarzy, itisr.- 

terów, kierowców pługów motor.
dla wojsk, warsztatów maszyn rolniczych na 
prowincyi na do&ry.h warunkach.

Zgłaszać się osobiście w referacie rolnym we 
Lwowie przy ul. Kopernika (Scminaryum du­
chowne ruskie II p. )codziennie od 10— 12 przed­
południem. 1587-3

A M  W I S I  T t t l S Ó  w
zdaFcych do zbierania pglosznó

poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. 
Informacye między 5-6 pop, w adininistracyi

„Bileasilta Ludowego" Sykstuska 21.

O B U W I B r k"i damskie
ort 285 kor. poleca dom handlowo komisowy

TEODOROWICZ, WEŁESZG2UK i Ska
Lwów, L yltutunkn. 14. 1592 -i

MM *  M M M MM M  M *  &  * !  *  M MM
im K a ż d f  j ia la c i MMm

M M  M  M  j M M x  m m M
m

HM 99 S O L A L 1“
s ą  N a j l e p s z e .

m

1

TfiMPtS MfiROBRO^S IL m  
mCitiOfiRIlIKlY SREBRKfi St 33 
TRBMCZR1 SISOSIĘZai IŁ 33
stjbsiinijeora.WYKONUJE GUSTOWNIE i SZYBKO JEDYMCE FIRMA

- ZAKŁAD - f i  fg fB T E S & lS L  i FABRYKA RYTOWN.CZY P iE SZ Ę S i

L W Ó W  SYKSTlISKfi 13 1. PIĘTRO.

gT df df~A "IF O  białostockie po cen -eh  
- m — J konkurent;,, jnych polectj

dom handlowo-komisow y
T60D0R0 C31CZ, U2EfcSSZCZ«K i S&a

L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  1 4 .  ło04—S

Latarki elektryczne w wielka wyborze 
Baturye elektryczne trauaport
hurtownie DOM EXP0RT0W0-HANDL0W¥

MICHAŁ

L W Ó W

Mmienswsiil
Wysyłka pocztowa tylko za poprzedniem nadesłaniem

należytośći.

Codziennie 
• godz. 7 ‘39  

w ie czó r

W ojtasz k. naj epszy humorysta Warszawy. — 2 Tontner, akt. japoński. — Król apaszów , gro­
teska. — Paulaine ze suoimi myślącymi psami — Duo Feillnl. Brown, Grupy szzin, Lenclos itd.

W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA 2 przedstawienia o  godzinie 4 pepoł. i 7 ' 0  wieczorem. 
BILETY wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRIElA, ul. Legionów 1. i

ŚWIADECTWO TOŻSAMOŚCI i  i n n e  d r u l s i  s z l  m e  p o l e c a
O r u k a r n i a  I g o .  J a e g e r a
= = = = =  L w o w i e ,  latl. *sByŁcBt;Ta.»-ia:sfc 3 3 .

# m  S®CXYBKiŁ A?, OmAlw JL ISeśAamm  mes ' mnrti, dy.aem#(E t ag,


